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Wzorując się na metodach radzieckich
budowniczowie siłowni Nowej Huty
stosują blokowy system montażu kotłów

W moskiewskich portach
ff-ftyfc*:- :::'£
*

KRAKOW - Nowa Huta (PAP), i tocznych środków, które stosu-i Radzieckiego, który dla budowy
Budowniczowie potężnej siłowni 
kombinatu Nowa Huta wkroczy 
li w decydujący etap walki" o 
terminowe uruchomienie tego 
niezwykle ważnego obiektu, wa­
runkującego rozpoczęcie produk 
eji przez pierwszy wieljki piec. 
W pełni trwa montaż jednego z 
wielkich kotłów7.

W głównej hali siłowni wznosi 
się już stalowa konstrukcja 
ścian pierwszego kotła. Będzie 
on dorównywał wielkością kot­
łom największej w kraju elek­
trowni cieplnej Jaworzno II.

„Pracujemy radziecką metodą 
blokowego montażu kotłów — 
wyjaśnia inż. Marian Jędraszko, 
kierownik montażu. — Polega 
ona na montowaniu poszczegól­
nych elementów7 na ziemi — 
poza halą, w wielotonowe bloki. 
Każdy taki gotowy blok wmon- 
towujemy w stojącą już kon­
strukcję kotła. Dawniej praca 
ta była o wiele trudniejsza i za­
bierała o wiele więcej czasu. Lu­
dzie musieli wykonywać więk­
szość trudnych czynności na wiel 
kich wysokościach. Każdy na­
wet najdrobniejszy element 
wmontowywano oddzielnie“.

Zastosowanie wzorem elektro 
wni Jaworzno XI blokowego sy­
stemu montażu kotłów na budo­
wie siłowni Nowej Huty przyno 
si doskonale wyniki. Czas mon­
tażu załoga skraca od 20 do 30 
proc., podniosło się wybitnie bez 
pieczeń stwo pracy, praca stała 
się jednocześnie lżejsza.

Wprowadzenie tej przodują­
cej metody jest jednym ze sku-

je załoga w walce o wypełnienie j Nowej Huty zapewnia nie tylko 
zadań wytyczonych jej uchwalą ] dokumentację techniczną, dosta- 
Prezydium Rządu, w walce o ] wy materiałów i urządzeń oraz 
terminowe uruchomienie rejonu 1 stałą pomoc techniczną, ale udo-
siłowni.

STALINOGRÓD (PAP). W wie 
lu hutach i innych zakładach 
przemysłowych trwa od szeregu 
miesięcy szkolenie pracowników 
fizycznych i inżynieryjno _ tech­
nicznych, którzy stanowić mają 
załogę kombinatu Nowa Huto. 
Analiza stanu szkolenia tych pra-

stępnił wielu pracownikom nasze 
go hutnictwa możność bezpośred­
niej nauki w radzieckich zakła­
dach hutniczych. Oprócz tego, w

szeregu istniejących hut polskich 
typuje się do pracy w kombina­
cie Nowa Huta wysoko kwalifi­
kowanych, doświadczonych pra­
cowników spośród tych licznych 
fachowców, którzy uważają za 
największy zaszczyt — pracę w 
Nowej Hucie po jej uruchomie­
niu.

Górnicy meldują o swych sukcesach
WARSZAWA (PAP). Czołowy wiązania*. Plan produkcyjny — 

ćowników oräz^Tstalerüe'"wytycz-! 0<*dział polskiej klasy robotniczej' meldują górnicy — wykonaliśmy 
nych na najbliższy okres w tej i — górnicy kopalń węgla kamień- J w styczniu w przeszło 100 proc.,
dziedzinie było przedmiotem na­
rady dyrektorów i sekretarzy pod 
stawowych organizacji partyjnych 
hut i innych zakładów przygoto­
wujących kadry dla Nowej Huty, 
jak również dla huty im. Boles­
ława Bieruta w Częstochowie. W 
naradzie tej, która odbyła się w 
dniu 14 bm. w gmachu KW 
PZPR w Stalinogrodzie, wzięli 
udział: minister hutnictwa inż. 
Zemajtis, zast. kier. wydz. prze­
mysłu ciężkiego KC PZPR — 
Niedżwiedzki i wicemin. hutni­
ctwa — inż. Borejdo.

Na naradzie stwierdzono, że u- 
chwała Prezydium Rządu w spra­

nego, którzy w toku realizacji zo-j w lutym w ponad 102 proc., w
bowiązań długookresowych i peł 
nienia wart 1-majowych uzyskali 
znaczne sukcesy produkcyjne — 
donoszą w licznych depeszach, 
kierowanych do swego ukochane 
go przywódcy i nauczyciela, Prze­
wodniczącego KC Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej Bo­
lesława Bieruta, o nowych osiąg­
nięciach oraz o nowych postano 
wieniach podniesienia wydajnoś 
ci pracy, zwiększenia wydobycia 
i wzmożenia rytmiczności produk 
cji.

Załoga kopalni „Zabrze — 
Wschód“ pisze w swej depeszy 
do Przewodniczącego KC PZPR, 
że kierując się jego wskazania­
mi, podanymi na naradzie akty 
wu górniczego w7 Stalinogrodzie, 
wykonuje z nadwyżką plany tnie

marcu — w ok. 104 proc., a w 
kwietniu w 103 proc.“.

Pracownicy Portu Południowego Moskwy mają w7 tym 
roku do wykonania poważne zadania podniesienia przepu­
stowości portu o 11 proc.

Na zdjęciu: Przygotowanie do otwarcia nowego sezo­
nu żeglugi w Porcie Południowym. Ustaw ianie nowych 
urządzeń. Fof — CAF

Robotnicy gdańskiego » Morpaku«
pracując dla Nowej Huty — pracują dla socjalizmu

„Budowa 'kombinatu i miasta Noioej Huty stawia przed na­
mi zadania na skalę w Polsce niespotykaną;. Zadania te wyko­
nane być mogą tylko wysiłkiem całego narodu
Dalej dyr. Piłatowicz nie po­

trzebował czytać. Wszystko było 
jasne. Złożył gazetę, sięgając jed­
nocześnie po słuchawkę telefoni­
czną. W tym momencie przez 
drzwi wsunęła się głowa Wańka, 
kierownika biura opracowania 

podjęte zoboj produkcji.

Nasz komentarz

Trzeba pomóc PH-owi w Nowej Wsi
Od dobrej pracy Państwowych Ośrodków Maszynowych za­

leży w dużej mierze terminowe i sprawne wykonywanie robót poi 
nych przez spółdzielnie produkcyjne. Większość załóg POM-ów 
naszego województwa zdaje sobie sprawę z ważności swych za­
dań tak politycznych, jak i produkcyjnych. Świadczą o tym choć­
by wyniki tegorocznej kampanii siewnej, w której wyrośli nowi 
przodownicy pracy, wyróżnili się ofiaTną pcacą traktorzyści, agro­
nomowie i załogi warsztatowe.

Wiele serca w wykonanie planu włożyli np. traktorzyści z 
POM-u w Nowej Wsi w pow7. lęborskim, wśród których szczegól­
nie wyróżnili się zetempowey PŁOTKA, wyrabiający 180 proc. 
normy, KUŁAKOWSKI (130 proc.), FELDOWICZ (110 proc.) i 
SAWCZUK.

Bo dobrej pracy traktorzystów przyczynili się, rzecz jasna, 
pracownicy warsztatów, którzy starannie przygotowali maszyny 
i sprzęt, tak aby w czasie roboty nie zdarzały się awaryjne prze­
stoje. Ofiarnie pracowali KULSIAK, ED. BURZYŃSKI i TA- 
CHOWSKI, którzy nie tylko wykonali przed terminem swoje za­
dania, ale dopomogli również słabszym członkom załogi w remon­
tach maszyn siewnych.

Również sprawnie przebiega remont maszyn żniwnych, w 
którym przodują brygady MAŁECKIEGO i Ż AN DERMA JER A, 
które wykonały już plan w około 70 proc.

Czy taka załoga zasługuje na troskę i opiekę ze strony kie­
rownictwa POM-u? Czy należałoby stworzyć jej odpowiednie wa­
runki do pracy?

Zdawałoby się, że pytanie jest nielogiczne. Wiadomo przecież 
wszystkim, że państwo ludowe stawna sobie jako naczelne zadanie 
TROSKĘ O KAŻDEGO CZŁOWIEKA, że SPECJALNĄ OPIEKĄ 
I SZACUNKIEM OTACZA PRZODOWNIKÓW PRACY.

Sprawa oczywista, a jednak...
Siedziba POM w Nowej Wsi mieści się w... dawnym garażu, 

w7 jednym pomieszczeniu, bo tego pokojem nawet nazwać nie mo­
żna. Warsztaty POM natomiast mieszczą się w7 dziurawych sto­
dołach, gdzie w7 zimie temperatura waha się około 0 stopni, a 
wiosną i jesienią leje się robotnikom na głowę.

Czy w Nowej Wsi nie ma wolnego lokalu, który nadawałby 
się na bazę ośrodka maszynowego?

Jest w Nowej Wsi pusty spichrz zakładów zbożowych, który 
idealnie rozwiązałby trudności lokalowe POM-u. O PRZYDZIE­
LENIE TEGO LOKALU BEZSKUTECZNIE ZABIEGA OD DŁUŻ­
SZEGO CZASU KIEROWNICTWO POM-U, lecz Prezydium PRN 
w Lęborku ma widać czas na wydanie decyzji.

Łatwo jest zwlekać z załatwianiem cudzych bolączek, gdy sie­
dzi się za wygodnym biurkiem w ciepłym lokalu Prezydium PRN, 
Trudniej, znacznie trudniej jest wykonywać zadania produkcyjne, 
gdy reee kostnieją z zimna, a za kołnierz leje się woda przez 
dziurawy dach.

BRAK TROSKI O WARUNKI PRACY ZAŁOGI WARSZTA­
TOWEJ POM W NOWEJ WSI MOŻE WPŁYNĄĆ DEMOBILIZU- 
JĄCO NA ZAŁOGĘ. Warto, żeby uświadomiło sobie to niebezpie­
czeństwo Prezydium PRN, warto, żeby o bolączki podległych so­
bie placówek zatroszczyli się również ludzie z Wojewódzkiej Eks­
pozytury POM w Gdańsku.

Do tych ostatnich zwracamy się ponadto, aby załatwili jakoś 
sprawę agronoma w nowowiejskim POM-ie, gdyż obecny agronom 
często choruje i nie może należycie wywiązywać się z poruczonych 
mu zadań.

O bolączkach tych i trudnościach POM-u w7 Now7ej Wsi pisze 
nam korespondent Brunon Dompke.

(iz)

wie Nowej Huty nakłada na kie- 
rownietwro hut szczególnie odpo­
wiedzialne zadanie zapewnienia 
terminowego dopływu wykwalifi­
kowanych pracowników dla budu sieczne j reaiizuje
jącego się kombinatu. ’ Ł _ _ ___________ ______ ___

Przygotowanie kadr dla Nowej! B

torami. Szczególne znaczenie ma Odrzucenie propozycji gaullistów
w tej dziedzinie pomoc Związku; . ...» . . «w komisji Zgromadzenia herodowego

PARYŻ (PAP). .Tak donosi 
dziennik „Humanite“, w dniu 
13 bm. odbyło się posiedzenie ko 
misji Zgromadzenia Narodowego 
do spraw nietykalności poselskiej. 
Grupa członków komisji — komu 
niści i socjaliści — wystąpiła prze 
ciwko propozycji gaullistów, by 
na porządku dziennym postawio­
no sprawę uchylenia nietykalno-

chwili, gdy parlament poweźmie! 
decyzję w sprawne kwalifikacji i 
czynów przestępczych, uzasadnia! 
jących uchylenie nietykalności poj 
selskiej. j

Propozycja gaullistów została 
odrzucona większością głosów.

„Humanite“ pisze, że fiasko 
propozycji gaullistów w komisji 
nietykalności poselskiej jest wy­
nikiem potężnego protestu łudo-ści poselskiej w stosunku do dzia 

łączy Partii Komunistycznej Du- wego przeciwTko prześładowaniu 
cios, Fajona, Billoux i Guyot ] francuskich działaczy demokra- 

Poprzednio komisja odroczyła \ tycznych, 
rozpatrywanie tej sprawy do!

— Zlecenie, dyrektorze. Dla 
Nowej Huty, wiecie...

Piłatowicz kiwnął głową i wska 
zał Wamkowi krzesło. Pośpiesznie 
nakręcał numer...

Po kwadransie zebrał się cały 
sztab kierowniczy „Morpaku“. Na 
twarzach wszystkich malowało 
się podniecenie i powaga.

— Towarzysze — powiedział 
krótko sekretarz organizacji 
partyjnej Nowak — stanęło 
przed nami bojowe zadanie. 
Przypadł nam w udziale za­
szczyt wzięcia bezpośredniego 
udziału w budowie największe 
go obiektu socjalizmu w na­
szym kraju — Nowej Huty. 
Otrzymaliśmy zamówienie na 
większą partię uszczelek róż­
nych formatów. Według planu 
mieliśmy je wykonać w końcu 
bieżącego kwartału. Ale...

Kierownik produkcji Grysiak

Ważne zadania rolnictwa w okresie sianokosów
Omówienie uchwały Prezydium Rządu

WARSZAWA (PAP). Do spra- zadania przed radami narodowy.
wnego przeprowadzenia zbliżają 
cych się sianokosów rząd nasz 
przywiązuje dużą wagę. Wyra­
zem tego jest podjęcie przez 
Prezydium Rzątlu uchwały w 

I sprawie przeprowadzenia zbio- 
irów siana w roku bież.

nu, zainteresowanymi urzędami, 
instytucjami i przedsiębiorstwa­
mi, zaleca oraz ustala konkretne 
sposoby i środki niezbędne dla 
sprawnego i. należytego zbioru 
siana ze wszystkich łąk.

. , Uchwala zobowiązuje Państwo-
L chwała Prezydium Rządu iwe Gospodarstwa Rolne do prze-

stwierdsa. ze podstawowym j prowadmna zbioru siana we
warunkiem wykonania z¥^an’! właściwym terminie [ przy za- 
jakie w czwartym roku Planu stosowaniu jak największej iloś- 
b-letmego stoją przed rolnic­
twem , cl rusztowań do suszenia. Zebrane 

w dziedzinie hodowli jest; sjari0 powinno być odpowiednio
zmagazynowane i przechowywa-zabezpieczenie dostatecznej i los j

ci paszy. Paszę tę w dużym stop 
j niu dostarczyć powinny łąki i I
pastwiska. Jednakże wydajność j Uchwała Prezydium Rządu kła 
tych użytków jest jeszcze nie- j dzie również duży nacisk na 
dostateczna, ponieważ w więk- i właściwe wykorzystanie wszyst- 
szości wypadków są one niepie-1 _____

kich łąk znajdujących się w la­
sach państwowych.

Szeroko omawia uchwała Pre­
zydium Rządu sprawę organizo­
wania na terenach, na których 
istnieje niedobór pasz — grup 
kośnych na wyjazd do woje­
wództw, mających duże obszary 
łąk.

Kładąc nacisk na racjonalne 
suszenie trawy, od którego w du­
żym stopniu zależy wartość siana,

patrzył na sekretarza i liczył coś, 
marszcząc czoło. I nagle przerwał 
Nowakowi:

— Zrobimy wcześniej, to jas­
ne.

— Nie wątpiłem w to ani przez 
chwilę — uśmiechnął się sekre­
tarz — a wykonanie tego za­
szczytnego zadania proponuję po 
wierzyć obywatelkom Śmiałek i 
Górskiej.

Nie potrzebował ich długo agi­
tować: Anielę Śmiałek znali
wszyscy. Choć w Wytwórni Usz­
czelek „Morpak“ we Wrzeszczu 
pracuje dopiero od października 
ub. roku, może poszczycić się już 
systematycznym wykonywaniem 
180 proc. normy. Jej dbałość o 
maszynę, pracowitość i poczucie 
odpowiedzialności stały się już w 
„Morpaku“ przysłowiowe. To sa 
mo Górska. Tak, wybór byt tra­
fny.

si: # *
— No, Helka, nie możemy te­

raz zawalić roboty. Nie byle ja­
kie wykonujemy zamówienie. — 
Anieli Śmiałek dopiero teraz roz­
wiązał się język. Tam, w gabi­
necie, słowa jakoś nie chciały u- 
kładać się w zdania. Taki zasz­
czyt, takie zaufanie...

— Na wasze uszczelki czekają 
budowniczowie Nowej Huty, cały 
naród czeka — powiedział im se­
kretarz podstawowej organizacji 
partyjnej — liczymy na was.

— Sprawa zbudowania Nowej 
Huty, zbudowania socjalizmu 
jest sprawą całego narodu, partyj 
nych i bezpartyjnych. To jest 

(Ciąg dalszy na str. 2)

Ze świata
WIEDEŃ (PAP). W związku ze zbli­

żającym się „Tygodniem Pokoju“ w 
Austrii, Austriacka Rada Obrońców Po 
koju ogłosiła odezwę do ludności.

Rada zwraca się do wszystkich przy 
jaciół pokoju z wezwaniem do rozwi­
jania w czasie „Tygodnia Pokoju“ 

Uchwala Prezydium Rządu zapewj czemca) kampanii popularyzu-
, ;_IJącej konieczność zawarcia paktu po-ma moznosc zaopatrzenia się w i koju między pięcioma mocarstwami, 

drzewo do budowy rusztowań, Tirana (pap>. w dniach n i 12
płotków, żerdzi, daszków itp. sie w Tiranie pod prze-

, . \ „, , j . wodnietwem sekretarza generalneaorządzeń do suszenia. Odpowiednie partii Envera Hodży vn Plenum KC 
ilości Żerdzi przygotowała dla roi Albańskiej Partii Pracy, 
ników administracja lasów pań- L Jl* plenum Enver Hodza wygłosił re- 

, . jferat ,,u stanie pracy organizacyjno -
StWOWycn, j partyjnej i o środkach jej dalszego

umocnienia“.
lęgnowane j późno koszone. Su 
szenie siana na ziemi oraz wadli 
wy sposób jego przechowywania 
powodują duże straty w wartoś 
ci pokarmowej siana.

Dlatego w roku bież. — dla 
uzyskania większej ilości i lep­
szego siana — indywidualnie go 
spodarujący chłopi, spółdzielnie 
produkcyjne, ośrodki maszyno-

i we, prezydia rad narodowych,
ministerstwa: Rolnictwa, Pań-

j stwowyeh Gospodarstw Rolnych 
i Leśnictwa oraz wszystkie współ 
działające z rolnictwem urzędy

ii instytucje powinny skoncentro 
i wać wszystkie swoje wysiłki i
środki w celu sprawnego, termi­
nowego i całkowitego zbioru o- 
raz właściwego przechowywania 
siana.

W dalszym ciągu uchwała Pre­
zydium Rządu stawia konkretne

Oświadczenie departamentu stanu USA
WASZYNGTON (PAP). Rzecz­

nik departamentu stanu Moder- 
mott odczytał następujące ośwlad 
czenie dla prasy w związku z prze 
mówieniem premiera angielskie­
go Churchilla.

„Oświadczenie premiera Chur­
chilla w sprawie konferencji na 
najwyższym szczeblu ze Związ­
kiem Radzieckim jest nowym 
przejawem jego własnych szczyt­
nych celów oraz gorących prag- 

| nień osiągnięcia sprawiedliwego i 
długotrwałego pokoju, ożywiają­
cych wszystkie narody wolnego 
świata. Pokój taki jest właśnie 
tym celem, w imię którego my i

i NOWY JORK (PAP). Jak donos! 
) prasa południowo - amerykańska, prze 
j wodniczący brazylijskiego komitetu 
•walki przeciwko porozumieniu wojsko 
wemu z USA, generał Buxbaum oou- 

dopomóc wszystkim narodom W blikował na łamach dziennika „Im- 
oęiflpnlpcin urvżs7pi stonv Popular“ oświadczenie w imie-osiągmęciu wyzszej stopy zycio !niu komitetu które potenia ratyfika_
wej.

W swym przemówieniu z dnia 
16 kwietnia prezydent wymienił 
te punkty Azji i Europy, w któ­
rych musimy oczekiwać takich 
dowodów, istotnie, odbywającej 
się obecnie rokowania w Pan-j 
mundżonie i zbliżające7 się roko-j 
wania. w sprawne Austrii dają i 
Zwdązkowi Radzieckiemu moż-l 
ność zamanifestowania szczerości! 
jego zapewnień co cło chęci poko-i 
jowego uregulowania głównych I 
problemów międzynarodowych, j; 
Mogłoby to utorow/ać drogę do.

eje przez Kongres brazylijski porozu­
mienia wojskowego ze Stanami Zjed­
noczonymi.

nasi sojusznicy w wolnym świe- konferencji na najwyższym szczeń 
cie dokładamy stale starań, aby blu“. I -

W NUMERZE NIEDZIELNYM 
DZIENNIKA BAŁTYCKIEGO 

ukaże się
LETNImm PKP

d!a stacji Gdaósk i Gdynia
ważny od dnia 17 maja br.

Dni Oświaty, Książki i Prasy w 1953 r. pomnożą osiągnięcia naszej oświaty J kultury, 
są przygotowaniem bilansu zdobyczy 10-lecia Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej w 1954 r.



DZIENNIK BAŁTYCKI (NR 115)

ŚMIAŁO i szczerze ISatyra polityczna
W interesie społecznym

Jako częsty klient Centrali 
Handlowej Żelaza i Stali we 
Wrzeszczu (ul. Grunwaldzka 
229/237), która hurtowo zaopatru 
je wszystkie zakłady produkcyj­
ne. Wybrzeża w tak ważpe arty­
kuły jak gwoździe, drut, gwin­
ty, ni ty, wkręty itp. i których 
terminowa dostawa decyduje b. 
często o wykonaniu planu, zau­
ważyłem chaotyczne i powierz­
chowne załatwianie klientów, 
zwłaszcza w sekcjach tzw. „śru- 
bonitu“ j ,,centrodrutu‘!.

Nie wynika to jednak z winy 
pracowników tych sekcji, któ­
rzy starają się wykonać swoje o- 
bowiązki jak najlepiej. Warunki, I
w jakich ta praca się odbywa,! _ .
uniemożliwiają normalne wyko- BlUfOiCrcICi ZSSpOfUfSifiSi

je 3 czy 4 pokoje! Czy dla dobra 
instytucji, a zwłaszcza interesan 
tów nie można by tych 4 pokoi 
przeznaczyć na biuro i przez to 
usprawnić obsługę klientów?

Proszę szanowną redakcję o za 
jęcie się tą sprawą, celem podnie 
sienią pracy CHŻiS na wyższy 
poziom w interesie klientów, któ 
rzy reprezentują poważne zakła­
dy produkcyjne Wybrzeża.

Klient CH Że], i Stali 
Wydaje się nam, że jednej 

osobie powinien wystarczyć 
jeden pokój, a reszta winna 
być oddana na biura. Wyma­
gają tego interesy nie tylko 
CHZiS, ale również kilkudzie 
sięciu instytucji zaopatrują­
cych się w Centrali. Red.

nywanie obowiązków.
Trzeba tu stwierdzić, że obowiązki 

pracowników są dość skomplikowane, 
bowiem asortyment sprzedawany przez 
te sekcje jest bogaty i wystawienie 
zlecenia do magazynu trwa dość dłu­
go (wyszukiwanie w katalogach, uzga­
dnianie rozmiarów, wyszukiwanie w 
kartotekach itp.).

I tu zaczyna się właśnie cała histo­
ria. Gdy przychodzi się do tych sek­
cji, zwłaszcza y.' godzinach 11 — 13, 
jest przeważnie kilku do kilkunastu 
interesantów, którzy stłoczeni, spoce­
ni, czekają na załatwienie swoich 
spraw'. POkój, w którym odbywa się 
urzędowanfte, jest niewielki. Siedzi tam 
kilku pracowników tak, że dla nich 
samych miejsca, jest mało. Interesanci 
nie mają -nawet gdzie stać. Okna z 
tego pokoju wychodzą na mały ogró­
dek, w którym wściekle ujadają psy. 
Telefon dzwoni. Interesanci rozmawia­
ją między sobą, a także z załatwiają­
cymi ich pracownikami. Hałas taki, że 
własnego głosu nie słychać. Gdzież tu 
można mówić o normalnej pracy!

Przyczyną lego wszystkiego 
jest szczupłość pomieszczenia. 
Czy jednak tego stanu nie moż­
na poprawić? Okazuje się, że w 
tym samym budynku biurowym 
zajmuje 3 czy 4 pokojowe miesz 
kanie właścicielka hałasujących 
psów, żona byłego dyrektora 
CHŻiS we Wrzeszczu. Mąż jej 
przeniesiony został kilka miesię­
cy temu do Warszawy j tam pra 
cuje. Żona jego sama (!) zajmu-

PIĄTEK — 15. 5. 1953.
6.00 — Gimnastyka. 6.10 — Kalen­

darz,. 6.15 — Kom. PIHM. 6.16 — „Z 
każdym dniem“. 6.20 — Spółdzielnia 
przed mikrofonem 6.30 — DZIENNIK. 
6.50 — Muzyka 7'55 — Wiad. 8.00 - 
Muzyka. 8.15 — Serwis CZR/M dla ry 
baków. 11.40 —- Komunikaty. 11.45 — 
Głos mają kobiety. 12.04 — DZIENNIK
12.15 — ,.Na swojską nutę“. 12.45 — 
Aud. dla wsi. 13.00 — Koncert ork.
1.3.15 — Kom. PIHM. 13.16 — d. c.
koncertu. 13.40 — Pieśni kompozyto­
rów polskich. 13.55 — Komunikaty.
14.05 — Informacje. 14.10 — Słuch,
dlo VI. II. 14.30 — Aud. dla kl. V—-VII. 
15.00 — Rapsodia Liszta. 15.09 — Kom. 
o stanie wód. 15.10 — Pow. K. Filipo­
wicza „W jesieni 1933“. 15.30 — Dla 
dzieci pow. M Nosowa ..Witia Malej ew 
w szkole i w domu“ 16.00 — Wszech. 
Rad. 16.21 — Muzyka symf. 17.00 — 
Wiad. 17.05 - Rad Klub Racjonaliza­
torów, 17.20 — Aud. pt. ,.Kobieta maj­
ster“. 17.25 — Kwadrans piosenek. 17.40
— Reportaż literacki z biblioteki w 
Tołkmicku. 18.00 — PRZEGLĄD WYDA 
RŻEŃ. 18.10 — Muzyka dla wszystkich. 
18.30 — Pog. przyrod 18.40 — „Józef 
Stalin j Jego dzieło“. 18.55 — Muzyka 
symf. 19.20 — Poradnik językowy. 19.30
— Muzyka i akt. 20.00 — Aud. łiterac
ka. 20.20 — Koncert muzyki operowej 
20.58 ... Kom. PIHM, 21.00 — DZIEN­
NIK. 21.26 — Wiad, sportowe. 21.36 — 
Węgierska muzyka taneczna. 22.00 — 
Wszech. Rad. 22.20 — Serwis CZRM 
dla rybaków 22.30 —; Sonata altówko- 
wa — J. N. Hummla. 22.40 — Muzy­
ka rozr. 23.05 — Słynni soliści. 23.50
— OST. WIAD.

Pracownicy trzech holowników: 
„Pantera“, „Wilk.“ i „Jaguar“, wy­
pożyczonych swego czasu przez 
Rejon Dróg Wodnych w Tczewie 
Ekspozyturze Rejonowej Żeglugi 
na Wiśle w Bydgoszczy, zwrócili 
się do nas z zażaleniem, że nie o- 
trzymali zapłaty za godziny nad­
liczbowe, przepracowane w okre­
sie owego „wypożyczenia“.

Zwróciliśmy się do Bydgoszczy, 
skąd przysłano nam wyjaśnienie, 
że pieniądze będą natychmiast wy 
płacone, skoro tylko Rejon Dróg 
Wodnych w Tczewie wystawi ra 
chunki.

Źle, że Rejon Dróg Wodnych w 
Tczewie sam nie pomyślał o na­
leżnościach swoich pracowników.

Red.

po przeprowadzeniu dochodzeń wyja­
śnia, że Wojewódzka Stacja Pogoto­
wia Ratunkowego nie otrzymała 
„Dziennika Bałtyckiego“ od 1 "do 5 
kwietnia br., ponieważ mylnie zleciła 
prenumeratę nie w urzędzie poczto­
wym Gdańsk 6 (Wrzeszcz), lecz, w 
oddziale wojewódzkim PPK „Ruch“ 
Gdańsk.

Przyczyną nieotrzymania „Dzienni­
ka Bałtyckiego“ w dn. 14 i 15 kwiet­
nia br. było wkładanie czasopisma do 
skrytki pocztowej PCK, ponieważ biu­
ra obu tych instytucji znajdują się 
obok siebie. W dniu 15. 4. br. Pogo­
towie zareklamowało u doręczyciela 
nieotrzymanie tych 2 egz. „Dzienni­
ka Bałtyckiego“ od gońca PCK. Obec­
nie listonosz osobiście doręcza ga­
zetę.

BEZPAŃSKIE PSY
W Gdańsku, w okolicach ulic Łąko­

wej, Toruńskiej, Przyokopowej wałę­
sają się liczne psy bez kagańców, bez 
znaków' rejestracyjnych na obrożach. 
Są one postrachem nie tylko małych 
dzieci, lecz również i kur, gdyż gra­
bieżcze' psie wyprawy do kurników nie 
jedna kokoszka przypłaciła życiem.

Byłoby dobrze, aby właściciele — 
skądinąd sympatycznych czworonogów' 
— sprawili swoim pupilom smycze, ka 
gańce i znaczki rejestracyjne i nie wyj 
puszczali ich z domów bez opieki. Wie j 
my, że psy też muszą pobiegać, alej 
spacery bez w. w. szczegółów „gardę-i 
roby“ mogą zakończyć się spotkaniem j 
z rakarzem — piszą ob. ob. S. G, P. 
G„ K. W, i N. U.
MŁODZIEŻ MA GŁOS

Można by ten kłopot łatwo rozwią­
zać przez przydzielenie dla radiowęzła' 
sąsiadującego z nim pokoju, który jest 
zajęty na prywatny warsztat szewski 
— proponuje ob. Dompke. — Warsztat 
ten należałoby przenieść do innego po 
mieszczenia.

O NAPRAWĘ DACHU
Ob. Kazimierz Zabrocki pisze o ko­

nieczności naprawy dachu domu przy 
ul. Szczecińskiej 20/22 w Oliwie. Os tat 
nia wichura tak mocno go nadweręży­
ła, że zachodzi obawa nawet wypadku. 
Nikt nie troszczy się o stan domu, 
choć jest wiele usterek, które można 
by usunąć wspólnymi siłami mieszkań 
ców przy pomocy administracji — koń 
czy ob. Zabrocki.

Sęk, Gdynia - Chylonia. Spór o miej 
see wysypywania śmieci należy rozstrzy 
gnąc w komitecie blokowym, w-

Jan Ostrowski. Gdynia, Sprawre z»- i 
łatwi Wydział Oświaty Prez. MRN. I

Diogenes, Gdynia, Nie skorzystamy. Wuj Sam: — 1 jak ci się po dobą mój prezent? ..

W walce © petlifissSsisIe produkcji zwierzęcej
O utrzymywanie zasady, że wagony 

PKP dla młodzieży szkolnej powinny 
być tylko przez nią zajmowane, wal­
czy ob. Danuta Woyke. Nieporozmnie 
nia, które często zdarzają sie na tle
zajmowania wagonów młodzieżowych czej) jak i indywidualnej gospo-

MYLNIE ZLECONA 
PRENUMERATA

W związku z notatką prasową,, pt. 
„Czyja to wina“, Dyrekcja Okręgowa 
Poczty i Telekomunikacji w Gdańsku

przez starszych, powracających 
bryk i biur — byłyby łatwe do usunie 
cia, gdyby podróżni zadali sobie trud 
przeczytania — i co najważniejsze, 
przestrzegania — przepisów, które tak 
wyraźnie regulują te sprawy^
TRZEBA POWIĘKSZYĆ LOKAL

Kartuski radiowęzeł, spełniający po­
ważną rolę kulturalno - wychowawczą, 
boryka się z trudnościami lokalowymi. 
Oprócz stale retransmitowanych audy 
cji i«*»’, n opolskich nadaje również 
swój własny program. Niestety, brak 
pokoju na studio uniemożliwia normal 
ną prace, bo studio i pomieszczenie 
dla mechanika znajduje się w jednym 
pokoju.

Trzoda chlewna stanowi pod­
stawę zaopatrzenia ludności 
miast \ wsi w mięso i tłuszcze 
zwierzęce. Trzoda jest też źró­
dłem poważnych dochodów dla 
hodowców, podnosząc wydatnie 
rentowność zarówno spółdaiel-

darki rolnej.
Hodowla trzody jest wysoce 

opłacalna tylko wówczas, gdy 
zwierzęta utrzymywane są w 
zdrowiu i zabezpieczone od za- 
razy. Jedną z najgroźniejszych 
chorób trzody jest różyca, która 
nie zwalczona w porę może obró­
cić w niwecz cały, nieraz, paro­
miesięczny wysiłek, poświęcony 
wyhodowaniu tuczników,

Różyca świń jest chorobą 
zaraźliwą,

zarazki - wioskowee, której czas zabezpieczyć, stosując su- 
szćzególnie w okresie wiosny j rowicę przeciwróżycową. 
i lata atakują nie uodpornio-j Warunkiem powstania odpor­
ne przeciw różyey sztuki. j nośei u zaszczepionego zwierzę- 

Choroba objawia się poc^ątko- cia jest należyty stan jego zdro 
wo posmutnieniem, utratą ape- jwia i pełnowartościowe żywienie, 
tylu i wysoką gorączką. Następ- Świnie dotknięte jakimikolwiek
nie na skórze pojawiają się pla­
my czerwone, a niekiedy -— zasi­
nienie brzucha, uszu p ryja. 

Zastosowanie w porę leczenia

chorobami łub niedożywione nie 
uzyskują odporności przeciw 
różyey. Świnie takie należy usu 
nąć z hodowli, zdrowe zaś za-

surowicą przeciwróżycową i pe- j szczepić, tak, aby całe pogłowie 
nicylmą w większości wypadkówj świń było chronione przed za-
ratuje chorą świnię, jednak pod 
warunkiem rozpoczęcia leczenia 
natychmiast po zachorowaniu 
sztuki. W wypadku zbyt późne­
go zastosowania leków, zwierzę 
pada.

CELEM ZABEZPIECZENIA 
wywołaną przez | TRZODY CHLEWNEJ PRZED 

ROZYCĄ STOSUJEMY OCHRON

fSPORT^SPORT* SPORT• SPORT• SPORT®

Pierwsze drużyny bokserskie
przybyły na mistrzostwa Europy

Włókniarz - Dynamo 
(Drezno) 3:2

Przed zakończeniem XI etapu 
Wyścigu Pokoju w Łodzi roze­
grano mecz piłkarski, w którym

konała czołową drużynę
Dynamo (Drezno) 3:2 (2:1)

NRD
W środę 13 hm. przybyły do Warsza- 1KOW, w średniej NbUZARlENKO wLU-. reprezentacja ZS Włókniarz po 

wy na mistrzostwa Europy w boksie j KI ANO W, w półciężkiej — JEGOROW !. 1 . • -
drużyny ZSRR, Węgier, Bułgarii oraz j i JAKOWIENKO, w ciężkiej SOCZI- 
część ekipy Rumunii. jKAS i KOKOLIEW.

Pięściarzy Związku Radzieckiego wi- j W szeregach pięściarzy radzieckich 
tali przedstawiciele Głównego Komite- . jest dwóch zasłużonych mistrzów spor 
tu Kultury Fizycznej z wiceprzewod- j tu: Szczerbakow i Koroiiew oraz |
niczącym GKKF Jekiełem na czele, jdwóch wicemistrzów olimpijskich: j 
członkowie komitetu organizacyjnego Miednow i Szczerbakow.

rażą.
Pozostawienie części zwie­

rząt bez szczepienia jest nie­
bezpieczne, bo sztuki nieza 
bezpieczone mogą zachosować 
na różycę i stać się źródłem 
zarazy nawet w stosunku do 
świń zaszczepionych.
W okresie/- 14 dni od zaszcze-

NE SZCZEPIENIE. Odporność j pienia szczepionką Stauba, świ-
wywołana przez takie szczepienie 
trwa około 2 — 3 miesięcy, po u- 
pływie których należy zastoso­
wać powtórne szczepienie, które 
uodparnia zwierzę już na dłuż­
szy czas.

Zgodnie z zarządzeniem Mini­
sterstwa Rolnictwa i uchwałą 
Prezydium Woj. R. N. w na­
szym województwie przeprowa­
dza się masowe szczepienia o- 
chronne dwa razy do roku: w 

międzyokresie wiosennym
•---- — I kwietnia i 31 maja i w okresie

Pływacy wyższych ticze!nijletjnj’m mi(‘t,zv 15 j 13 wr*e-
mistrzostw Europy w boksie oraz przed 
stawiciele sekcji boksu GKKF. Tłum­
nie przybyli również sportowcy War­
szawy. Na dworcu obecny był przed­
stawiciel WOKS — Safirow. Ekipa ra­
dziecka składa się z 10 reprezentantów 
oraz 10 pięściarzy rezerwowy cii.

Wraz z drużyną przybyli wiceprze­
wodniczący Głównego Urzędu Kultury 
Fizycznej i Sportu Ministerstwa Zdro­
wia ZSRR — Kriwcow, kierownik dru 
żyny •— Sorokin, trenerzy: Romanien- 
ko, Gradopołow, Michajłow i Ogu- 
rienkow, sędziowie: Timoszin, Stiepa- 
now i Zybałow, lekarz — Griszyna, 
masażysta — Sobolew oraz redaktor 
„Sowieckiego Sportu“ — Tarasów.

W skład drużyny wchodzą następu­
jący pięściarze:

W' wadze muszej — HULAKÓW i KA 
ŁADZEW. w koguciej — SXIEPANOW 
B. i GARBUZÓW, w piórkowej — ZA- 
SUCHIN i SOKOŁOM', w lekkiej — 
JENGIBARIAN i ŁOMIDZE, w lekko- 
półśredniej MIEDNOW i ROŻKOW, w 
półśredniej SZCZERBAKOW i ISAJEW, 
w lekkośredniej — TISZIN i TOŁSTI-

Serdecznie powitano również druży­
ny Węgier, Bułgarii i Rumunii. Wę­
grzy przybyli w składzie (w kolejno­
ści wag od muszej do ciężkiej): KAR- 
PATI, MOLNAR, HORVATH, JUHASZ, 
SZAKACS II, DOORI, PAPP, PŁACHY

walczą o mistrzostwo
W niedzielę 17 bni. o godz. 15.30 na 

basenie Technikum Mech.-Morskiego w 
Gdyni odbędą się międzyuczelniane za 
wody pływackie o nagrodę Zarządu O- 
kręgowego Akademickiego Zrzeszenia 
Sportowego. W zawodach wezmą u-Al., M-f AV A, 17 -TXA A , 1 lmvii J., : , . - V . , , , .

SZABO i FAZEKAS. Kierownikiem dru | czołowi pływacy — akademicy z
żyny jest Fehevari. Wraz z ekipą przy i H yorzeza.

sma.
Szczepienia przeprowadzane 

są przez Pow. Zarządy Wete 
rynarii; przez Państw. Zakła 
dy Lecznicze dla Zwierząt o- 
raz w' gromadach, według usta 
lonego planu szczepień.

nie winny pozostawać pod obser 
wacją i w razie zauważenia u 
nich objawów choroby, należy 
niezwłocznie zawiadomić lekarza 
weterynarii. Jeśli w okresie ti- 
odpornienia zaszczepiona sztuka 
zachoruje na różycę — leczenie 
chorej świni oraz dojazd lekarza 
wet. odbywa się na koszt skarbu 
państwa, a w razie padnięcia ta 
kie} świni na różycę — istnieje 
możność uzyskania .. zasiłku ze 

IJ skarbu państwa.
. Bardzo ważnym czynnikiem 

zmniejszającym niebezpieczeń­
stwo różyey w zagrodzie jest u- 
trzymywanie pomieszczeń trzo­
dy w należytej czystości. Częste 
oczyszczanie i bielenie świeżo ga­
szonym wapnem chlewów niszczy 
znajdujące się w nich zarazki 
różyey i poważnie zmniejsza nie

byli dwaj trenerzy Kovacs i Kriston 
masażysta Torszky, sędziowie: Nagy
A i Tokai oraz lekarz Nagy Z.

W skład drużyny Bułgarii wchodzi 
8 zawodników. Sa to: ALEKSANDRÓW, 
NIKOLOW, MÄLEZANOW, WELINÓW, 
MARKOW, SARDERIAN, GEORGIEW, 
STANKÓW. Kierownikiem ekipy jest 
Gugew oraz Kukuwabow. Ponadto dru 
żynie towarzyszą trener Angelow, sę­
dzia Deltscher i lekarz Filipow.

Drużyna Rumunii składa się z 10 
zawodników; DOBRESCU, ŚERBU. 
MARGARIT. FIAT. AMBRUS. LINCA. 
HANDREANU, TITA, CIOBOTARU, 
FURESZ. Ponadto z drużyną przybyli: 
kierownik — Cornea, trenerzy — Popa, 
Weintraub i Bocułescu.

Motorowodnlacy 
podnoszą banderę

W sobotę 16 bm. w ośrodku szkole­
nia motorowodnego LPZ (daw. Ligi 
Morskiej) na Ołowiance w Gdańsku 
odbędzie Się o godz*. 17 podniesienie 
bandery, połączone z' otwarciem sezo 
nu żeglarskiego gdańskiego ośrodka 
sportów' wodnych.

Przed podniesieniem bandery nastą­
pi reorganizacja zespołów szkolenio­
wych oraz podział na załogi. Wszyscy 
uczestnicy kursów żeglarskich, organi­
zowanych przez oddział gdański b. L- 
gi Morskiej, oraz pozostali członkowie 
ośrodka sportów wodnych proszeni są 
o przybycie już o godz. 15. ,

Koszty ochronnego szczepienia i bezpieczeństwo zakażenia trzody 
przy masowym szczepieniu wy- j chlewnej.
noszą 4 zł 50 gr od sztuki. J W okresie wzmożenia pracy

Po zaszczepieniu szczepionką i nad podniesieniem produkcji
Stauba, odporność narasta w 
organizmie w ciągu 14 dni, po 
czym dopiero zaszczepiona sztu­
ka jest całkowicie uodporniona 
przeciw chorobie. Macior ciężar­
nych na 10 dni przed i 10 dni po 
porodzie oraz prosiąt poniżej 8 
tygodni nie szczepi się szczepion 
ką Stauba, Nie jest celowym 
również szczepienie tą szczepion 
ką tuczników na 2 tygodnie 
przed ubojem. Można je na ten

zwierzęcej -nie wolno zaniedby­
wać żadnego ze środków, które 
pomagają w tej walce. Państwo, 
które szczególną opieką i pomo­
cą otacza rolników i hodowców
— oddało do dyspozycji ich, wa­
żny oręż w walce o . produkcję
— pomoc weterynaryjną, po­
moc, która pozwala na zapewnie 
nie trzodzie odpowiednich wa­
runków zdrowotnych i zabezpie­
cza ją przed epidemiami.

FACHOWCY POSZUKIWANI

Sterników i bosmanów przyjmuje do pracy na­
tychmiast Żegluga na Odrze, Ekspozytura Re­
jonowa Koźle, Wynagrodzenie wg umowy7 zbio­
rowej dla pracowników Żeglugi Śródl. Zgłosze­
nia naieźv kierować do Sek. Kadr Żeglugi na 
Odrze, Eksp. Rej., Koźle - Port. 803-K

OGŁOSZENIA DROBNE
SPRZEDAŻ SPRZEDAM rower męski. 

Wrzeszcz, ul. Biała 6 m. 1.
3563-GWÓZEK czeski koszykowy 

głęboki w dobrym stanie do 
sprzedania. Maria Wołoszyk 
Wejherowo, 12 Marca 246.

879-P

AEREDALE - terrier - szcze 
niaki sprzedam. Oliwa, Gło­
gowska 2 (boczna Abraha­
ma). 3549-G

WÓZEK sportowy, bliźnia­
czy, dobry stan sprzedam, 
Gdynia - Wzgórze Nowotki, 
Batalionów Chłopskich 22/6.

878-P

SPRZEDAM tapczan w dob­
rym stanie. Cyganik Stani­
sław, Orłowo, ul. Inżynier­
ska 78 m. 6. S64-P

APARAT „Practika" - Blo- 
tar (lustrzanka), łóżko żela 
zne 'sprzedam, Sopot, tel. 
510-83. godz. 16—17. 3565-G

SPRZEDAM dobre pianino. 
Gdynia, Czołgistów 50 m. 29 

870-P

SPRZEDAM dywan „Smyr­
na“ 260x360. Wiadomość tel. 
23-20. 868-P

SPRZEDAM radio „Waku“ 
nowe. Gdańsk, Toruńska 
16/17. 3564-G

SPRZEDAM wilka syberyj­
skiego (młody, rasowy) So­
pot, Stalina 811-5, 853-P

KUPNO

KUPIĘ mało używaną ma­
szynę gabinetową „Singer“ 
Oferty Biuro Ogłoszeń ,-,Pra 
sa“ Gdańsk pod „3545“.

3545-G
—

SPRZEDAM łazienkę, piec 
węglowy, wannę, kuchenkę 
gazową — piekarnikiem. O- 
łiwa, Grunwaldzka 561-4.

852-P

ROWER męski, piec ełektry 
czny z dwoma otworami i 
piekarnikiem sprzedam. O- 
ferty pod „3511“ Biuro Ogło 
szeń „Prasa“ Gdańsk, 3511-G

SPRZEDAM taksometr Ar- 
gO". Oliwa. Majkowskiego 
7/8 Borowski. 3514-G

KUPIĘ westfalkę zaraz. Zgło 
szenia K. świeszczakowski, 
Zakład Szklarski, Gdynia - 
Chylonia, ul. Chylońska 67.

3571-G

WOLNE POSADY
POMOC domowa potrzebna, 
Gdynia, ul. Litewska 8.

_____ 867-P

POTRZEBNA pomoc domo­
wa do dziecka. Wrzeszcz, 
Partyzantów 55 m. 5. 3575-G

SAMOTNY, pracujący, stu­
dent poszukuje pokoju. Li­
piński. Gdynia, Pomorska 8.

873-P

LOKALE
KOMFORTOWE 2 pokoje z 
kuchnią i wygodami w Lu­
blinie zamienię na większe 
we Wrzeszczu lub Sopocie. 
Wiadomość Wrzeszcz, Klini­
czna Ic, teł. 348-08 wewn. 17 
________    3568-G

ZAMIENIĘ mieszkanie trzy­
pokojowe (wygody) w Gdy­
ni na dwa dwupokojowe z 
wygodami. Poste-restante 
Gdynia Piotrowską. 883-P

INŻYNIER młody, spokojny 
poszukuje umeblowanego po 
koju Sopot, Oliwa, Wrzeszcz. 
Poste-restante Gdańsk 6 do 
wód osobisty 236254. 881-P

KUPIĘ domek Jednorodzin­
ny, z ogrodem (może być 
niewykończony). Oferty Biu 
ro Ogłoszeń „Prasa“ Gdańsk 
pod „Domek", 3547-G'

POKÓJ w Olsztynie zamie­
nię na Elbląg. Olsztyn, Ko­
ściuszki 28 - 4, Zvskowska.

839-K

SAMOTNA, pracownik nau­
kowy poszukuje pokoju w 
Gdyni, Orłowie lub Sopo­
cie. Wiadomość: Gdynia Po 
ste-restante Nowrak. 869-P

ZAMIENIĘ pokój, kuchnię 
w Łodzi na podobne Sopot, 
tel. 526-06. 841-P

DWA oddzielne pokoje, uży 
walność kuchni — jeden So 
pot, drugi Oliwa zamienię 
na dwa mniejsze razem, 
względnie jeden większy z 
kuchnią lub używalnością 
kuchni Sopot — Oliwa. O- 
ferty pod .,3557“ Biuro O- 
głoszeń „Prasa“ Gdańsk.

3557-G

POKÓJ, kuchnią zamienię 
na podobne lub większe. Or 
łowo, Plac Górnośląski 19-2.

8.71-P
MŁODY prawnik poszukuje 
pokoju przy rodzinie. Sopot, 
dobrze zapłacę. Pisać: Kwa­
śniewski Poste-restante So­
pot. 874-P
ZAMIENIĘ pokój z kuchnią 
we Wrzeszczu oraz 2 pokoje 
z kuchnią w Gdyni (wygo­
dy) na 4 lub 3-pokojowe mie 
szkanie we Wrzeszczu, Oli­
wie, Sopocie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa“ Gdańsk 
pod „3544“. 3544-G

ZGUBY
ZGUBIONO kartę meldun­
kową, Wieczerzak Ludwik, 
Gołębiewo Wielkie, gm. 
Trąbki. 3566-G
ZGUBIONO przepustkę Sto­
czni Remontowej na nazwi 
skö Kot Adam. 3559-G
ZGUBIONO legitymacje 
służbową nr 06152 wydaną 
przez Szefostwo Tyłów Ma­
rynarki Wojenej na nazwi­
sko Krzemińska Daniela.

880-P

ZGUBIŁEM legitymację słu­
żbową wydaną przez ZPGG 
Gdynia nr 2196 na nazwis­
ko^ Przymuszała Jan. 868,-P

UNIEWAŻNIA się skradzio­
ną pieczątkę firmową „Dom 
Książki“ Księgarnia Nr 34 
w Starogardzie. 3577-G

ZGUBIONO kartę meldun­
kowa na nazwisko Tabaro 
Józef. Wrzeszcz, Fredry 7.

860-P

SKRADZIONO kartę mel­
dunkową wydaną Staro­
gard - Wieś na nazwisko 
Szwajkowska Zofia. 3561 -G

ZGUBIŁEM przepustkę sto­
czniową Nr 5107 na nazwis­
ko Ölton Tadeusz, Sopot. ul. 
Stalina 776/3. 872-P

ZGUBIONO przepustkę por­
towa stałą nr 3097 wydaną 
przez ZPGG na nązwisko 
Kaczmarek Florentyna.

3554-G

ZGUBIONO legitymację
związkową nr 323823 na na­
zwisko Moszkiewicz Stani­
sław'. 3556-G

R Ö Ż N E
MIETKU, porozum się ko­
niecznie \ ze szwagrem. Sura 
Wa bardzo ważna. 3585-G
OBYWATELA, który zamie­
nił nocą 10 maja teczkę w 
pociągu Gdańsk — Oliwa. 
Proszę porozumieć się Gd5'- 
nia. śląska 55/4 lub tel. 
35-88 Zborała. 882-P

ZESPOŁOWI operacyjnemu 
gdańskiego Szpitala Miej - 
skiego, zwłaszcza lekarzom 
Nożewskiemu, Chorzowskie­
mu, Diłajowń. Korzanowu, Do 
browolskiemu, za uratowa­
nie życia żonie mojej Da­
nucie Kosińskiej przez doko 
nanie operacji oraz Doktoro 
wi Kisielowi za udzielenie 
pierwszej pomocy, dziękuję 

3546-G•1

ZGUBIONO kartę meldun­
kową na nazwisko Szafłar- 
ska Izabella. 877-P

ZGUBIONO kartę meldun­
kową, pokwitowanie zdania 
ankiety, prawo jazdv na na­
zwisko Zagoiny Józef. 376-P
ZGUBIONO kartę meldun­
kowa na nazwisko Jasiukajć 
Stanisław 3550-G

W celu umożliwienia zaopatrzenia się świata 
pracy

Dom Handlowy „DELIKATESY“
w Gdyni przy ul. Świętojańskiej 55

zawiadamia swoją klientelę o zmianie godzin 
otwarcia Domu Handlowego.

W dni powszednie otwarty będzie od godz. 
9.00 do 21,30 z przerwą w sprzedaży od godz. 

14—15.
W niedziele i święta od godz. 10.00 do godz.

20.00 bez przerwy. 838-K

DYREKTOROWI Szpitala 
im. Dr Heleny Wolf w So­
pocie, dr Duchniewskiemu, 
dr Szwarcowi za wyleczenie 
z ciężkiej choroby mojej żo 
ny oraz obsłudze szpitala za 
troskliwą opiekę składam 
serdeczne podziękowanie — 
Zandberg Leon. 3548-G

Dr Dr Kieszkowskiemu i Ko 
rzanowi ze Szpitala Miej­
skiego składam serdeczne po 
dziękowanie za szczeęśliwe 
przywrócenie do zdrowia 1 
troskliwa opiekę nad moją 
żoną Anną i dziećmi Gra­
żyną i Jadwigą Piliszek.

3552-G

S. | p.

ks. Walerian Lakens
proboszcz w Mechowej

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi 
niestrudzony obrońca pokoju, zasłużony kap* 
łan społecznik, zmarł 12 maja br., przeżyw­

szy lat 52.
Pogrzeb w sobotę 16 maja br. o godz. 9-tej 

w Mechowej koło Pucka.
Prezydium Okręgowej Komisji Księży 

3578-G w Gdańsku

Za 4 dni ciągnienie loterii
Nafwyższy czas SosI

Dnia 12. V. 53 r. zmarł po ciężkich cierpieniach dłu­
goletni pracownik Pom. Spółdzielni Bzem. „Szkło"

^ w Gdyni, mistrz szklarski

LEON MAKOWIECKI
przeżywszy lat 48. W zmarłym straciliśmy dobrego 

kolegę i wzorowego pracownika

Rada Nadzorcza, Zarząd i pracownicy Sp-ni
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy Szpitala Miejskiego 
w Gdyni dnia 15. V. 53 r. o godz. 8.00 do Kościoła 
Najśw. Serca P. J. Nabożeństwo żałobne godz. 8.30, 
odprowadzenie zwłok na cmentarz Witomiński na­
stąpi o godz. 15.00 . 837-K

Stamfarienta : wpłaty na prenumerat* „Dziennika Bałtyckiego" preyjmują listonosze. — Cena prenumeraty wynosi miesięcznie 5 zł. „Dziennik Bałtycki“ można nabyć we wszystkich punktach sprzedaży dzienników i etsaSOetmt
’ Druk Gdańskie Zakłady Graficzne Gdańsk — Zam. 1481 — W-4-10181
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Turystyka, to nie tylko wypoczynek
NIEDZIELA? — TYLKO NA ŚWIEŻYM POWIETRZU! * 

LICZBA UCZESTNIKÓW WZRASTA. * POŻYTECZNE Z 
PRZYJEMNYM. * NUDY? — WYKLUCZONE! * MOŻNA I 
ROWEREM. * POMOŻESZ IM? * SPRZĘT ZAPEWNIONY. * 
LEKCJA, KTÓREJ NIE BĘDZIESZ ŻAŁOWAŁ.

dów. Bo czy to bodzie współ działaczom PTTK znakować nai-

Wraz z rosnącymi ciągle po­
trzebami kulturalnymi społe- 
czeństwa rośnie również jego 
zainteresowanie ale turystyką. 
Dlatego właśnie z połączonych 
towarzystw turystycznego i kra­
joznawczego powstało w 1951 r. 
Polskie Towarzystwo Turystycz 
no - Krajoznawcze, popularyzu­
jące wśród najszerszych rzesz 
ludzi pracy i uczącej się miodzie 
ży zwiedzanie najbliższych oko­
lic i całego kraju oraz przystęp­
ną dla każdego turystykę.

Głód poznania zabytków kul­
tury narodowej, bogactw przy­
rody oraz chęć spędzenia każde­
go wolnego dnia na świeżym po 
wietrzą sprawilv, że liczba 
członków i sympatyków PTTK 
stale wzrasta. Rośnie również z 
roku na rok sieć domów wypo­
czynkowych, schronisk i stanic, 
coraz wiflcej jest sprzętu tury­
stycznego i znakowanych szla­
ków wędrownych, zwiększają się 
wymagania społeczeństwa i za­
dania Towarzystwa.

W 14-dołowych wczasach wQ- 
d rownycii, organizowanych przez 
EwP oraz PTTK, udział wzięło 
i ze schronisk PTTK skorzystało 

■w 1P50 r. przeszło 3000 osób, w 
1952 r. — ok, 4500 osób, ą w roku 
bieżącym przewiduje się ponad 
5.000.

Okolice Gdańska należą do 
ciekawszych w Polsce zarówno 
pod względem wartości histo 
rycznoj. jjttk 1 malowniczośei 
krajobrazu. Nic dziwnego 
wiec, że gdański Zarząd O- 
ikręgn PTTK skupia ponad 
2000 aktywnych członków, en­
tuzjastów krajoznawstwa i 
gorących popularyzatorów po

zdawania piękna i bogatej hij 
stórii ojczystego kraju.

Wiele jest form wycieczek, u-j 
rządzonych do najbardziej atrafe 
cyjnych miejscowości z myślą, 
by uczestnikom ich dać maksi­
mum korzyści społeczno - wycho 
wawczych i pełnię zdrowego, łą­
czącego pożyteczne z przyjem- beztroska

ne, piesze zwiedzanie Gdań­
ska lub motorówkami portu, 

czy wyjazd koleją do From­
borka lub Wieżycy, wyciecz­
ka statkiem do Łysicy lub 
jedynych w swoim rodzaju, j 
wodnych pochylni w drodze j 
do Ostródy — czas uprzyjemj 
ni ći nie tylko słońce, las ij 
Woda, ale również orkiestra, j 
zabawy i Występy artystycz ; 
ne zespołów związkowych, ! 

A maże nie odpowiada ci ta-; 
ka właśnie liczna, rozśpiewana. ‘ 

gromada wycieczkowi;

piękniejsze trasy wędrowne?
— Że nie masz kajaku? To 

nic. Nad jeziorem w Bachot- 
ku koło Brodnicy otwarta zo­
stanie w tych dniach stanica 
kajakowa, wyposażona w 
sprzęt turystyczny i noclego­
wy. Zarząd Okręgu PTTK w 
Gdańsku otrzymał już przy­
stań przy ul. Żabi Kruk 57/58, 
która po odnowieniu i remon 
cle oddana zostanie członkom 
PTTK jeszcze w bieżącym se­
zonie. Zamówiono już kajaki, 
których część odesłana będzie 
do Wieżycy, by tamtejszy o- 
środek wycieczkowy stal się 
jeszcze bardziej atrakcyjny. 

Pamiętaj: ..Obywatele Polskiej 
i Rzeczypospolitej Ludowej mają 
j prawo do wypoczynku“. Turysty 
! ka ma być jednym z rodzajów 
; zdrowego i kulturalnego wypo­
czynku dla coraz szerszych rzesz 

i ludzi pracy miast i. wsi.
Ale turystyka, to nie tylko wy 

i poczynek. To poznanie zabytków J i rezerwatów przyrodniczych, 
I żywa lekcja historii, 
i (zblcz)

MiGAWKi
„Wyśdgdwka"

Czwartek, 14 bm. godz. 9 rano. 
W kierunku dworca gdyńskiego; 
szybko podążają grupki podróż-j 
nych. Nagle ód Oksywia pędzi; 
zielona Skoda. Nie zwracając u- 
wagi na przechodniów, szofer z 
panienką przy boku mknie peł­
nym garem jak na wyścigach. ;

Y. .-5s»

ruchliwym punkcie miasta — tw 
dajemy numer „wyścigówkr 
A-08532. thj)

Osobliwy kaJenslarz
— Jaki to dzień mamy cizi' 

sjaj? i— pyta mieszkaniec Lębor­
ka swa gospodarną małżonkę.

— Dziś są solanki — recytuje 
bez żająknienia żona.

— To kiedy przyjdą do nas 
Julkowie? — indaguje dalej mąż, 

— Oczywiście, że w- „sżnekiL 
chyba, że wybiorą się wcześniej, 
kiedy będą jeszcze rogaliki — ód 
powiada pan; Żosia spiesząc dó 
zajęć gospodarskich.

— Cóż to takiego, czy ta kobie 
ta jest normalna? Tak. oczywiś* 

^ . . . • cle. tylko piekarze woj. gdań-- No naprawdę to szczęście, ; skiego lipraSMzają sobjć, samo-
ze nie dostałem się pod kora i wolnie wrpiek pieczywa, zmusza 
denerwuje słę nwzęzyzna. o które; . m3^kańcóvv Wybrzeża do 
go prawie otarł się pędzący »«' konsumowania jednego gatunku 
mochód. j pieczy wa W poniedziałek, drugie

Do wiadomości Wydz. Komun] go We wiorćk itp. W ten sposób 
kacyjnego, który dotąd nic nie j stworzyli osobliw y kalendarz, 
zrobił dla zapewnienia bezpieez-1 bardzo zresztą przykry dla swych 
nego przejścia przez ulłćę w tym I konsumentów. (jota)

ińrzrjemj.tu! jest spędzić niedzielę nad jeziorem. Las, słońce i w ildii . 
to radość dla turysty.

nym odpoczynku. Z racji jednak j czów? Może wolisz niknąć wy- 
swej dostępności dla wszystkich j śiłkiem własnych mięśni, sło- 
pfacujących, na uwagę zasługu-j neczną szosą lub cichym kafta-
ją jedno lub półtoradniowe wy­
cieczki, organizowane w każdą 
pogodną niedzielę do najbliż­
szych okolic.

Możesz ule obawiać się. czy 
tehiiku, jednosta iwóści i mi-

12 nowyeti obiektów przemysłowych
przed terminem — to wynik 

zobowiązań pierwszomajowych

W Dniach Ośtiiiaty, Książki i Prasy
W miastach i wsiach całego Wy lei ; Prasy“, na Placu Zebrań Lu znanych sportowców: lekkeatlc- 

brzeża ukończono przygotowania dowych w Gdańsku i stadionie; łów Łomowskieso, Kielasa, Sa-
‘ sportowym we Wrzeszczu orazj b&szkiewicza i Bocianówny ora/.

W wyniku długofalowych zobo 
wiązań 1-majowych realizowa­
nych przez załogi GPZB, oddano

la stadowej estradzie
Doceniając znaczenie długookre 

sowego współzawodnictwa pracy, 
i załogi podejmują nowe zobowłą- 

iteie w sali teatru „Wybrzeże“ lizania | podpisują listy gwaratt- 
Gdańsku o godz. 17 odbędzie się rewia i „vine 
humoru, muzyki j tańca pt. ,.Ńa Sto-' J' 5
ezniowej estradzie'“

łem Motławy? Zajdź do PTTK. 
ono pomoże Ci. Spotkasz tam 
więcej amatorów pieszych, ko­
larskich czy kajakowych wycie­
czek. Być może Wspólnie zorga­
nizujecie 1 Okręgowy Raid Ko­
larski po ziemi kaszubskiej i mo 
że,., wspólnie weźmiecie udział 
w II Turystycznym Hałdzie Ko­
larskim pod hasłem „Szlakiem 
PKWN“ na trasie Chełm — Lu­
blin — Warszawa? Może razem 
pojedzieoie na XII Ogólnopolski 
Górski Kajakowy Raid PTTK na 
Dunajcu, 23 i 24 maja br„ lub w 

do użytku 12 obiektów przemy- sierpniu zwiedzicie pobliskie je- 
słowydh na około 12 dni przed kaszubskie, czy przepiękny
zaplanowanym terminem. szlak warmiński? Być może z

biernego zachwyconego wyciecz 
kowlcźa staniesz się entuzjastą 
turystyki i pomożesz ofiarnym

Udział biorą: 20 osobowa orkiestra
pod batutą Jana Malinowskiego, 
czwórka radiowa, soliści: K. GruszkóW 
na, T. Gwiazdowski, T. Kochański, R. 
Marzeeld, R. SObieslak, W. Stanisław-* 
ęka - Lothe i D. Zimna. Akompaniuje 
Karol Baryła. Konferansjerkę prowa­
dzą H. Wasiukiewióz i O Pawłowski, 

Bilety do nabycia w kasie teatru od 
godz. 12 do 14 i od 16 do 17.

I tak dzięki zobowiązaniu Za 
łogi z budowy ,,G“. jeden budy­
nek będzie oddany na 7 dni 
przed zaplanowanym terminem, 
a drug; na 30 dni.

Brygada ciesielska Jana Prota 
zatrudniona na budo

pre-1

Wystawa pzetek klsałiych
W dniach Oświaty, Książki i 

Prasy Okręgowa Rada Związków 
Zawodowych W Gdańsku organi­
zuje wojewódzką Wystawę gaże 
tek ściennych, W związku z wy 

siewicza, zatrudniona na budo-j sl.twą upomina radom
wie w Gdyni, postanowiła o o | zakładowym, że termin składania' 
dn| «skrócić ustawienie wiąza- gazetek ściennych o tematyce 
rów, rozstemplowanie stropów i j j -majowe! I /Wiązanej t Dniami 
ustawienie ścian z gotowych ele- j oświaty, Książki i Brasy upływa 
mentów. ig bn,.

Brygada ciesielska Władysława 
Gutta postanowiła przyśpieszyć 
o 7 dni roboty w hali B 20 w Gdy 
ni. podpisując również list gwa­
rancyjny na jakość robót, Zobo-

Wszystko dla dzieci
W Powszechnym Domu Towa­

rowym we Wrzeszczu urućhomio 
wiązanie brygady zbrojarskiei jnn w dniu 13 bm. stoisku zaopa- 
Edwarda Plaska przyczyni się do; trzone w bogaty asortyment kon- 
krócenia o 2 dni wykonania pod fekcji dziecięcej.

jazda betonowego, robót ziem: 
nych, deskowania podjazdu j stu 
dzień oraz zbrojenia odgazuwywa 
cza i ramp. (wg)

Uruchomienie stoiska ułatwi ro 
dzicm i opiekunom zaopatrzenie 
swych pociech w potrzebną gar­
derobę. (j-a)

^Mmiaeu
53)
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Stef;
nu-rn.

hor jeździł
wracał

Wica“ — godte. 17.30. 19.30. „Goplana 
~~ „Mądremu biada“ —• film w óryg. 
wersji — godz. 16. 13. 20. „Warszawa“ 
— „żołnierz zwvdestwa“ X s. — go­
dzina 15.30. 18. .70.30. CHYLONIA — 
„Promień' — „Wielkie polowanie“ — 
godz. 18. 20 GRABÓWEK — . Ealä« — 
„Gęsi Baby Jagi“. ORŁOWO — ..Nep-

ipi

— Gdynia —i 
premiera — go- i

dżina 19.30 21.50.
Teatr Kameralny •— Sopot —■ „Oso­

bliwe zdarzenie“ godz. 19.30 -21.50. j
K I N A

Według informacji Okr. Zatząiiu Kiu 
GDAŃSK — „Przyjaźń*4 —* „Moja 

miła“ — godz. 18. 20, WRZESZCZ —
„Bajka“ —■ „Mądremu bieda“ — film i
w orygln. wersji — godzina 16, 18. 20. , _
„ZMT-owlee“ — „żołnierz zwycięstwa“ StoitllSłSW 
Is. — godz. 15.30. 18. 20.30. SfÓWYj** *
PÓRT — .,1-szy Maja“ — „Bkspreae {
Moskwa — Ocean Spoko lny“ ~~ godż- I 
18. 20 OLIWA — „Delfin“ — „Krą-i 
żownik Wareg“ godz. 16, 18, 20. f 

SOPOT — „Bałtyk“ <— . Obrońca ty- \ m
cia“ — godz. 15.30, 37.30, 19.30. ;,P(Hö* } ß> Jß
iria“ — „żołnierz zwycięstwa“ ' I s. «*{
godz. 16. 18. 20. j ,

FOTóPtAsi-tKON — wrzeszcz, ul.: Najpierw Czesław z budowy, potem
Grunwaldzka 44 ~~ „Bawarski® Alpy“, j na rowerze do fäbrvki śmigieł leżącej za 1 

GDYNIA — „Atlantic“ — ' „Błyska.- S w
.ionlinn'* l\jt-06CA,

Andrzej pochwalił się z miejsca:
— Tato, policja była w południe.
Kieszek spojrzał na teścia,
—• Rewizja?
— E, przyrńAwiał się przodóWńik o prosiaka. Nie dałem.
Cok dostrzegł zaniepokojenie zięcia, więc spytał:
— A ty jak myślisz, mcżs lepiej ustąpić? Spokój wart Więće.i 

od wieprzowiny. Policjant ściągnie komisję na kark, będą grzebać 
w piachu. Bizuń przylepny jak krowiak, trudno gó od podeśtWy 
od^krobać,

— Niech zostanie jak jest. Dziś weźmie prosiaka, jutro gęsi i 
tak no sztuce wybierze wszystko.

Następnego dnia zabrano tajemniczy szkielet. Po tygodniu zje­
chała do Coków komisja samochodem. Pasażerowie wysiedli i od 
razu udali się na górkę. Przodem szedł starszy pan z siwą bródką, 
za nim panna w okularach, dalej dwóch młodych w studenckich 
czapkach; na końcu sekretarz z łopatą na ramieniu. Poznano W 
nim Mietka Operaeza, który różnych imał się zawodów, a najczę­
ściej handlował owocami. Kupował je w Krasnych Gajach, sprze­
dawał zaś z wózka na Żoliborzu.

W kilka minut zbiegła się dzieciarnia ze wszystkich stron. 
Dzieci obiegły komisję i zaglądały do dołu jak p i t a ś y dó
weselnej izby. Gperacz Ustswił pasiasty parasol i robota ru­
szyła. Naraz zjawiła się Ciachowa. Zbliżyła się śmiało do pana
z bródką,

Nie trzeba kopać. Chodźcie w cień. to Wam Wszyściutko 
powiem — powiedziała. Naczelnik komisji machnął ręką, a pan- 

i położnicze teł #i-000 1 09. Onm- - na ^ okularach krzyknęła ostro:
d^a7dC5fjYNiA.Cr1tt! Cofnijcie się, gospodyni, bo ńam Cały wykop zawalicie!

— Skwet KoSnitiazki \i. te! 10-60 | - A to smyk niegrzeczny! — Ciachowa pogroziła palcem
straż pożarna — teitefoinff | tiaczelhikowi i odeszła z godnością. Mietek kopał. Panna w oku-

5iteoańsk: 08‘ Gdyrj11 0S‘ o0r° larach odpędzała dzieci. Studenci skrobali ściany wykopu, jak

do rozpoczynających się jutro 
..Dni Oświaty, Książki i Prasy“. 
Organizacje społeczne i. „Dom 
Książki“ przygotowały szeroko za 
krojoną akcję kolportażu książek.

Na ulice Wybrzeża wyjdzie 
około 3000 kolporterów z najcie­
kawszymi pozycjami naszych wy 
dawnietw. Organizowane w mia­
stach i wsiach kiermasze książko 
we będą urozmaicone loterią 
książkową. W trój mieście odbę­
dzie się przeszło 50 takich kier- 
maszy. Na okres „Dni“ przygo­
towuje się zebrania dyskusyjne 
czytelników nad książkami z róż­
nych dziedzin literatury nauko­
wej i beletrystyki.

Interesującą Innowacją ,,Drd 
Oświaty Książki i Prasy“ będą 
wycieczki do miejscowości zna­
nych z książek naszych czoło­
wych pisarzy i poetów. Towarzy­
stwo Wiedzy Pow szechnej przygo­
towało 1025 popularnych odczy­
tów. Na szczególną uwagę zasłu­
gują prelekcje u życiu i dziełach 
Mikołaja Kopernika i o budowie 
Pałacu Kultury i Nauki.

Zakłady pracy organizują kon­
kursy czytelnicze i wystawy ga­
zetek ściennych. Jak co roku, po 
'wsiach i miastach Wybrzeża jeź­
dzić będą tzw. „bibliobusy“ — 
ruchome księgarnie. W gmachu 
ORZZ w Gdańsku odbędzie sic 
centralna wystawa książki.

W kinach „Bajka“ we Wrzesz­
czu i „Goplana“ w Gdyni od 17 
do 24 bm. wyświetlane będą fil­
my oświatowe, jak: „Pojezierze
Mazurskie“, „Świat w soczewce", 
„Wszechświat“, „Budowle komu­
nizmu“, „Błękitny węgiel“ i „Pic 
nitty". Z treścią filmów zapozna­
ją widzów wygłaszane przed se­
ansami prelekcje.

Hasiem tegorocznych „Dni O- 
światy, Książki i Prasę “ będzie 
Wzmożenid pracy nad podniesie­
niem poziomu świadomości naj­
szerszych mas i upowszechnie­
niem czytelnictwa książki i prasy.t;l * *.;«

W niedzielę 17 bni. w dniu 
rozpoczęcia „Dni Oświaty, Książ

na molo w Sopocie, w* ogdz, 15 
20 trwać będą wielkie kiermasze 
książki.

Jedną z wielu niespodzianek 
będzie obecność na kiermaszu na 
Placu Zebrań Ludowych popular 
nych pisarzy Wybrzeża: Fran­
ciszka Feniikowskiego, Włodzimie 
rza Wnuka i Lecha Bądkowskie- 
go, którzy będą składali auto­
grafy.

Kiermasz na stadionie sporto­
wym wre Wrzeszczu szczególnie 
ucieszy młodzież, miłośników4 
sportu, gdyż zostanie oft zaopa­
trzony w wielki wybór książek 
o tematyce sportowej, społeczno- 
politycznej i młodzieżowej, Tli 
berbie można uzyskać podpisy

piłkarzy Gronowskiego I, Koko­
ta i Gronowskiego It.

W Gdyni natomiast czynne bę 
dą stoiska książkowe w następu­
jących punktach: przed Prezy­
dium MRN, Młodzieżowym Do­
mem Kultury, na Skwerze Koś­
ciuszki, na Grabówku w pobliżu 
dworna osobowego, w Cisowej i 
Orłowie przed szkołą TPD. Po­
dobne stoiska powstaną również 
w parku oławskim oraz we 
Wrzeszczu na GDM.

W dniu rozpoczęcia „Dni Ó- 
świafy, Książki j Prasy“ do miesz 
kaftców Gdańsika, ■% bogatym äsor 
tymentetn książek Wyjdzie ok, 
1500 lotnych kolporterów, a 12Ó0 
do gdyniań i śopoćian. <g)

Spotkanie społeczeństwa gdaSsSdep 
z artptysznym zespołem wojskowym

2f"ii)ół pieśni i tańca Pomorskiego Okręgu Wojskowego powstał w 
main uh roku. Na eliminacjach zespołów okręjoWyeli w Wateravne 
7-dobvł I miejsce i odtąd, stale podnosząc swój poziom i dobijając co­
raz trudniejszy repertuar, czaruje pleśnią i tańcem mieszkańców Sncae 
ci na Poznania, By dgoszczy, a ostatnio i Gdańska. Wystąpił również na 
oeóMonolskieh dożynkach w Krakowie, zyskując brawa I sympatię chło­
pów z całej Polski. Dziś Uczy 100 osoli łącznie * orkiestrą, chórem, ba-
k'CKieTOw!!ik?cm’ zespoht jest oficer Kazimierz Pankiewicz, kierowni­
kiem muzycznym Bogusław KUmczuk, Merowuikietń ^tetd tlartryka 
Komorowska, dyrygentem i cliormi sttzem Jozef Szurka, nolisu. Gi.»*,U 
Alae/kmvskä — sopran, Stanisław Izelk. flaldemar Olechnowicz t Zdzi­sław Banv- tenorzy; Edward Malicki (ksylofon). Soliści ba ein: Kry­
styna Komorowska, Klaudiusz Chrystian i Kazimierz Przybylski. Zapo­
wiada Eugeniusz Kałamaja.
Gości, wypełniających po brze-j lub złożą podania o przyjęcie do 

i salę teatru „Wybrzeże“ wj szkół oficerskich pOftępów w
* nauce i awensu w szeregach Woj 

ska Polskiego.
Występy Zespołu Pieśni i Tań­

ca Pomorskiego Okręgu Wojsko-

Gdańsku powitał oficer Edward 
Słaby. Zapoznając zebranych, z 
których większość stanowiła mło­
dzież, z historią powstania i bojo 
wymi tradycjami Wojska Polskie 
go powiedział on m. In: „Służba w 
wojsku stała się zaszczytnym obo 
wiązkiem każdego obywatela. Dzi 
siejsze nasze spotkanie ma na ce 
lu jeszcze większe zacieśnienie 
serdecznej więzi między ludnoś­
cią cywilną, szczególnie młodzie­
żą, a Wojskiem Polskim.

Na zakończenie przemówienia 
oficer K. Słaby życzył zebranym 
sukcesów produkcyjnych w pracy 
zawodowej, a tym, którzy złożyli

tuu“ — „Fan 
18, 20.

FOTOPLASTiknis 
W* IV 28 — „PąJrr

WEJHEROWO — 
terki i bdfcatefotvie1 
gafa“' — „Trzy i>p• 
„Krakus“ — ..Nie t 
kami“ PUCK —

— godzina 

Władysła-

baby marchew. Pan z bródką trochę pisał w notesie, ale więcej 
kręcił nosem.

— Przygotuj Wikciu, zakąskę... — powiedział Cok dó żony 
— a ty, Andrzejku, biegnij po bułki. Zaraz przyjdą odpocząć, 
bo pot się na nich gotuje. Trzeba utoczyć porzeczkowego wina. 
Od studentów pieniędzy się nic spodziewaj, ale ten z bródką 
chyba zapłaci.

Andrzej zacisnął pieniądze w dłoni i wypadł za furtkę. Przy­
wołała go palcem Ciachowa.

—•• Mów szybciutko, co nowego!
— Proszę pani! Rozciągnęli sznurki, mierżą 

i zapisują każdy gwóźdź. Całą politechnikę 
na górce! Znaleźli pieniądze i moczą je w kwasie

„świt“ —- ..Sólia- 
:. LĘBORK — „Fre 
wieści“. TrUŚEĆŻ 
i» pokoju pod Oliw 
.Mewa“ — ..Panna

STARNJA — „Hel“ — 
. ŁEBA — „Rybak“

bez pośasa 
„Spieniony
— „Dolina śmierci“.

APTEK! DYŻURNE 
GDAŃSK — ul. Dłusra 54 56 ~ tel. 

351-06. NOWY PORT"— ul. Oliv'ska 
82/4 — tel. 415-75. ORUNIA — ulica 
Jedn. Robotniczej 111 — tel. 347-27. 
WRZESZCZ — ni. Grunwaldzka 52 — 
tel. 423-06. OLIWA — ul. Leśna 1 — | 
tel. 426-75. SOPOT ~~ ul. Stalina 791 
—- tel. 523-84 OBI,OWO — ul. Bób. 
Stalingradu 66 — tel. 91-24. GDYNIA
— ul. Starowiejska 34 — tel. 18-55. 
Chabówek — Ul. Czerwonych Kosy­
nierów 137 — tel. 22-83.

POGOTOWIE
GDANSK-WRZFSZCZ — RatunftO^

wego otworzył polonez A-dur 
Chopina w Wyköiiähiu chóru z 
towarzyszeniem orkestry. Rzęsiste 
oklaski żegnały solistów — plu­
tonowego Malickiego, który na 
ksylofonie odegrał fantazię z ope­
ry „Wilhelm Tell:' Rossiniego i 
Gizelę Mąezliowśką śpiewającą 
„Kujawiaka“ ÖleavczyUa.Dowdpy 
i śmiechy toWäfz.vSzyly wierszowi 

! Prutkowsiciego pt. „Skandal w n- 
mefykańskim cyrku“, który znde 
klamował Eugeniusz Kała maja.

Miłym zdziwieniem Witali gdań 
szczanie „Piosenkę o trójmieście“ 
w wykonaniu kwartetu męskiego. 
Burzę braw i podziw wywołała, 
oryginalna, z temperamentem 
Wykonana prze? cały zespól ..Ko­
lumna sportowa“ ora? pahtdiftińa 
baletu na fić „Rapsodii węgier­
skiej“ Fr. Liszta. Podobnie żywio 
łowo witała publiczność suitę 
„Mazowsze“ w wykonaniu orkie­
stry, chóru i baletu.

Ńłesjposób jest ćmóWić frsryśtkicB pó 
zycjl repćrtpąni *ospńHi, wkftd jtfet- 

fów calówką!«a.k podkreSli« lvit’.lu -wkład ws-Zyst- 
ń * »ńłńiYll ^h ćzlóńkóir /ńkpotn W priygoUhva.- : nip występu. Muzykę śkońigSuo^if 

Wer. mii z, Kllinc7.uk, teksly nagisaf 
-—Ciekawe, co się pokaże... zachichotała złośliwie Ciachowa. j oficer -iózef rmbfusiń. wkład cboteo- 
Zanim Andrzejek powrócił ze sklepu, pokazał się car 

Naczelnik schował notes i krzyknął na szofera, żeby szykował śięfjóżer śzuNsa. 
do drogi! Zanosiło się. że odjadą bez posiłku, ale przypadek nadał| Wysoki poziom, pćwńóść i śwó* 
■sprawie iftny obrót. Wychodząc ż rowu Gperacz podparł się łopatą.! bóda aktorów, dynamika i szczęśb 
Zgrzytnęło przeraźliwie. Żelazo trafiło na kamień. Pań t bródką' wy dobór repertuaru oto có cc 
dał znak i zaczęto szukać dalej. W male półgodziny Odsłonięto!chowało Występy Zespołu Pieśni 
spory kawał muru, a wkrótce potem wejście do podziemnego ko-i i Tańca Pomorskiego Okręgu Woj 
rytarza, który prowadził W głąb, pod kartoflisko Coków. ] skowego. Występy, które na dłu-

Wj^dobytą ziemię przesiewali studenci przez sito. W ten spo-j gó pozostaną w pamięci gdań- 
śób znaleźli kilkanaście przedmiotów, które po oczyszczeniu uło-j szczan 1 które młodzieży Wyhrz»* 
żyli na stolnicy, pożyczonej od Cókowej. Były tam końskie zęby. j ża naocznie udowodniły, że w ln- 
pokrzywione gwoździe, damski obcas, zielona butelka z literami! dOwym Wojsku Polskim w pełni 
„Ch. Branicki“. wyciśniętymi na dnie, sprzeczka od damskiej po-! rozwijają się i troskliwej opieki 
dwiązki oraz zamek od karabinu systemu Manlicher. Najlepiej! doznają indywidualne tałsntS' i 
zachowała się sprzączka od podwiązek, lecz panną w Okularach ‘ Zdolnóśićl człowieka, (Ż. t.)
krzyknęła — „To moje“ i zabrała ją ze stolnicy. * y _

Kobiety sprzyjały komisji urzeczone niespodziewanym zarób-j 
kiem. Naczelnik zamówił kurczęta z mizerią. Operacz Wypił litfj 
wina za jednym zamachem, Tusia nie mogła nadążyć ze zbiera-, 
ttiem truskaU/ek dla panów i studentów, Andrzej krążył Wciążj 
między sklepem i górką. To piwo. tó papierosy albo zapałki. Miał; 
z tej bieganiny parę ładnych groszy. Synowie i Kieśzek fUszali! 
ramionami i stukali się w czoło. Cok milczał zasępiony. Podziem­

ny ganek wiódł prosto pod sień starej karczmy, Więc bał się Ksa- 
wery, czy nie dojdzie do burzenia domu.

((Ciąg dalsży nastąpi}

Uwag», troresnonifsflci!
III Wojew ódzki ZIo| prze - 

dujących Korespondentów 
„Dziennika Bałtyckiego“ za­
powiedziany na 17 bim odbę­
dzie glę w terminie później­
szym, który podamy do wiä* 
domośei yt nąjhUżjfrych dniach,



ar DZIENNIK BAŁTYCKI (KB ITT

owe serce Polski
Idąc za radami specjalistów radzieckich, nauczyliśmy 

się tak mieszać gatunki koksti z rudą aby otrzymać wreszcie 
z martwego minerału wysokogatunkową ż y w ą sta 1“, 

Tak właśnie powiedział minister hutnictwa inż. Zemajtis. 
Żywa sta] z martwego minerału — ta pozorna 
nielogiczność — w rzeczywistości odzwierciedla stosunek pol­
skich hutników do problemu produkcji stali. Dla nich stal 
„żyje", bo w stali mieści śię życiodajna siła Polski Ludowej. 
W stali kryje się dobrobyt i silą narodu polskiego.

j| Budowniczowie Nowej Huty! wielki pisarz Erenburg, znak o- 
i! myślą o stali, ale przede wszyst-1 mity twórca współzawodnictwa 
J i kim myślą o człowieku, któremu; Stachanow. Robotnicy budowy

i kanału Wołga — Don pisali do ro 
: ludzi be- i botników Nowej Huty: „...Żna- 
węgia. Ale my najlepszych ludzi waszej 

wspaniałej budowli... Rozumie­
my, że budując swój ciężki prze

Więc obok śta-
* koksowni powstaje ce~ 

Bo i meuteivnia, Procesy spalinowe

Nigdzie może nie odczuwa się! to budownictwo, 
tej życiodajnej siły ukrytej w i łowni i 
stali, jak W Nowej Hucie.
tam właśnie zanotowaliśmy te i dają wielką ilość gazów i pro- 
znam*eńńe słowa min. Żemajti- j duktów ubocznych. Nie Wypu- 
sa. Wypowiedziane do wycieczki j ścimy ich w powietrze, przeoro- 
dzi enriikarży j literatów. i bitny na podstawowe cbemika-

Natura tftskawiej obeszła, śie z Angttiiia, Więc obok stalowni powsta­
ją zakłady chemiczne.kann c»y Niemcami, anifee 

Kami, jeśli iäshe o to nap; 
•tworżysko W Opoce stall. Na 
brytyjskich, c»y w Westfalii

>la-1 
ażniejśżś ' wyspach| 
ryśtarczy i 

ity,!wyfcop&ć węgiel i posłać go do 1 
aby z niego w połączeni u t rudą ot-rży j 
mać stal, Ness;e gatunki Węgla góreej i 
nadają się do tego celu, W Polsce ka- j 
pitaHStyćzaeJ panowała wszecłiwłartntc! 
teoria ~ „Polska nie .może tfcytApiać 
stali pr*y użyelU polślęł«go kójssu“.

Bardzo na rękę było Kruppom, Thy­
ssenom, Flickoiń, H&rriinariom takie 
upośledzenie Polaki przez przyrodę, Pol 
śey hutnicy czasów kapitalistycznych

Wykwit troski 
o człowieka

ta stal ma służyć.
W ciągu 1 godziny np. 

dzle wyładowywać 450 to: 
nie martwcie się — nie zmęczą się.
Wszystko odbędzie się automatycznie.I tak W całym kombinacie praca ludz­
ka, wysiłek ludzki, skierowane są hä i ,4 „u,,*, „w,,*,*umiejętność operowania atltonäfttatnl, juysł, djkonu,,ecis yielk.tgO kro 
śkomplikowaiłyrril iireądZeńi&mi. M>~ | Mi naprzód ria drodze budówa- 
patę. drąg, ręczną taczkę wykreślono nia socjalizmu w waszym kraju“.
“wi?^r*teÄ“Ä *."-1*«^™’’*

‘przyjaciół me było „grżeczrtosćio
1- zacznie zacierać sie różnica Spr/t‘l radziecki z re8üi>r£ ^ i>r wchodzi przedterminowo. Wp.acą trncmą a umys : loku produ;kcj4 dla Nowej Huty

radzieccy konstruktorzy u Wzgląd 
postępy techniczne i dają

najbardziej nawo- j spFz^ nowocześniejszy,*■ 1 ! mz w chwili

szy w Rolśeó na tak wielką ska­
łę zaes 
między 
Iową.

Nowa. Höfa — to wykwit, . . 
troski o człowieka, o to by i ‘ JÜy 
pracował w

Budowniczowie Nowej Huty 
myślą o wszystkim i pitolę uczą 
się u radzieckich przyjaciół. Bu­
dują kombinat — bo tak właś­
nie nazywa się ten gigantyczny 
zespół fabryk, w których węgiel 

lękliwie bronili się- przed budową wiei I przerabia Się na koks. koks mie kich,pieców „Nie mamy koksu“. Pol i „„„ tf;„ _ _ ,nid<V -r-nKj «5»
scy kapitaliści chętnie brali „odszko-1AZ” Z lU(!V mdowania" od swych zagranicznych | żeliwo, a z żeliwa stół. Ae stan 
„partnerów". za. przestoje i likwidację!zaś wygniata się i walcuje róż- 
poiskich hut. W ciągu 25 lat — ödjne konstrukcje stalowe, blachę.

Dzięsiątki wielkich zakładów i 
w Związku RMzietiMm pracuje; 
dla budowy Nowej Huty. Nie-1 
przerwanym łańcuchem suną do! 
Nowej Huty pociągi z Magu i to- j 
górska, Zaporrożśtalu, Krzywego j 

rury i drut I Rogu i innych kombinatów
Kombinat potrzebuje wody. Dul ZSRR, wioząc urządzenia, cegły j 

żo wody. Zbudowano więc kanał I ogniotrwałe (Nowa Huta podda* \ 
władców — kapitaliści obcy T‘rodzimi, z Wiały. I kombinat będzie „wy-jnia 100 min. zwyczajnych cegieł!)! 

Polską była córa?; biedniejsza, a lud j pijał“ Wisłę. Ale nie martwcie i rudy dla podkrakowskiego gi* j
się. Kombinat prawie całą wodęj ganta, 23 radzieckie biura pro- , 
odda Wiśle z powrotem. I odda j jebtowe z moskiewskim „Gipro-; 
lepszą niż otrzymał, bo ogrzaną: i mezętn“ na czele i pod kierun-j 
wodą w porcie Nowej Huty w ki cm znakomitego metalurga ra- 
najsrożśżą zimę nie będzie za- dzieckiego inż. Zybina pracują! 

a - ,T . „ imarzała! nad dokumentacją Nowej Huty.
4 aNOWk 4*?'i „Co za port znowu?" — zapy-j Akademicy radzieccy Bardin i;
tę. Kombinat, klery będzie, A ho j^st j pori. KombinatI Pawłów analizują plany kon-
produkował sam jeden co n*J* j,edj5ie mjat olbrzymie pokrzeby struktorńw. Gdy w ZSRR bawi- 
mmej półtora miliona ton sta transportowe. Wyładunek i za-1 la wycieczfka polskich budowni- 
! r0T* więcej amze,i||adungk roczny będJde tu: wyż-; ćżych. Nowej Huty, o stan robót 

ws.zy.vt kio polskie huty w syy aaj£e]| wyładunek i zaladti- i wypytywali serdecznie minister
nek naszego portu w Gdańsku! j Wyszyński, marszałek Budionny,

hut. W ciągu 25 
1912 cjo 393? roku < — polscy kapitaliści j 
potrafili ąmuiejsżyć wytop Stall w Pol 
śce k 1.200.000 ton do '100.000 ton.
. Bcyaclli sie ha tym upośledzeniu 
Polski precz naturę i na polityce jej

polski coraz , głodhiejśsy, eharlah. Pol 
śka bez stall ~ słabła, a2 padła pod 
ciosami stalowych dywizji Hitlera.

Stal — to życie, 
dostatek, bogactwo

planowania!
naiwvrodnicVvm! Vchwa!a Prezydium Rządu 1 i Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­

wej z 4 maja hr. nakłada na 
wszystkie ministerstwa, urzędy, 
instytucje, zakłady, na cały na­
ród — obowiązek stawiania po­
trzeb Nowej Huty na pierwszym 
miejscu. j

Cały naród buduje Nową! 
Hutę —■' oto najważniejsze za! 
dania społeczeństwa polskie 
g w ciągu tych 2 — 3 końc 
wych lat naszego Planu Sze 
ścioletniego. Praca każdego 
cżłoWieka w jakiś sposób jest

czesnyeh warunkach, by mie; 
szkal w 
mieszkaniu, by wdychał naj­
zdrowsze powietrze i by pro­
dukował najlepszą stal dla i. 
całeg > narodu.

Na]waźfiia-sis zadanie 
całego narodu

Przed »Solami Oświaty, Książki i Prasy«
\ i

WARSZAWA (PAP). W mia- j sizmu-Ieninizmu, a przede wsgyst 
stach i wsiach całego kraju trwa kim wielkiemu przyjacielowi ńa- 
ją intensywne przygotowania do; rodu polskiego Józefowi Stali-- 
„Dni Oświaty, Książki i Prasy“, nowi. Wygłaszane też będą 
które trwać będą od 17 do 31 bm, | prelekcje poświęcone 410 gocz 

Organizacje społeczne i Dom j nicy zgonu Mikołaja Kopernika. 
Książki przygotowują szeroko za j Wiele uwagi, poświęca się przy 
krojoną akcję kolportażu ksią-; gotowaniu różnych form popu-; 
żek. Oprócz kiermaszy książek; laryzacji książki i czytelnictwa 
połączonych z występami arty-1 na wsi, oraz zapoznania jej mie 
stycznymi, które odbędą się we szkańców z osiągnięciaroi Po-lsfei 
wszystkich większych miastach i Ludowej,
oraz gminach i gromadach będzie j w c/as{(V trR,anJa Dtłi» wyJ3 . 
zorganizowana obnosna spree-j dą do miast liczne wycieczki 
daz książek. , j ch(opów% W woj. szczecińskim

Na okres Dm“ przygotowuje Po,.kip Towarzystwo Tury- 
się w całym kraju setki spotkań | ityczn0 . Krajoznawcze przygoto 
Ute» «low t, czyi.elmkainx i ze'!wruje dla chłopów wycieczki do 
bran dyskusyjnych nad Przeze-j połączono ze zwiedza ■■
golnymi pozycjami naszej liter atu zabytp6w historycznych
ry. V, woj. szczecińskim np przygo ; miast mułeów i wystaw, 
towuje się‘zebranie dyskusyjne,j
m. in. nad książkami: T. Newer- j We wsiach całego kraju, 
lego „Pamiątka % Celulozy", W. i szczególności zaś w Spółdzielniach 
Wasilewskiej „Ojczyzna“, Bole- j produkcyjnych i państwowych 
sława Prusa „Emancypantki“ i gospodarstwach rolnych zorgatu 
inne. Przygotowuje się liczne od i zowane będą, podobnie jak w 
czyty poświęcone klasykom -mark i miastach, kier. .asze książki,

. 200 milionów z\ oszeiąteśfi
«[przyniosą wclogu roku pomysły raclcnalizatorskie

zastmwans w ! kiartals fer.

swym „najlepszym“ kapita­
listycznym roku. Oto jak 
Polska przeskoczyła * rzę­
du ubogich krewnych Eu­
ropy przemysłowej, z rzędu 
państw f eudalno-burżuazyj- 
nyoh, a wiec — rolniczych, do 
rzedli krajów uprxcmyslöwio- 
n>'ch!

Są tacy jeszcze w Polsce, któ- j 
rży mówią: „Co ni i z tego? Stall 
będę żarł?"

— Tak bracie, będziesz jadł* 
f-tat! A raczej to, co stalą tą wy-Jj 
produkuje polskj robotnik, polski ; * 
chłop. Bo stal — to życie, to do-! | 
statek to bogactwo. Stal to ty- : 
siące, dziesiątki tysięcy trakto-1 
rów na naszych polach orzących 
sto razy lepiej, szybciej i wię­
cej. Stal to szkielety nowych do- i 
mów, nowych szkół, nowych fa-j 
bryk, nowych szpitali, ndwyöh i 
sanatoriów, nowych żłobków1 dla! 
naszych dzieci, nowych domów| 
porodowych. Stal — to nowe sa-; 
móchody, nowe wagony ko lejo-: 
we, nowe parowozy, nowe toryj^ 
kolejowe. Stal to nowe labora­
toria, nowe warsztaty naukowe.
Sta] to noże dla stołówek, to *iełwów 
kiera i młot. to rower i auto- ,.!u 
bus. Stal — to nowe maszyny do! 
pisania i nowe maszyny drukar­
skie do drukowania książek i ga 
zet dla ludu. Stal to pióro dlä 
dziecka po raz pierwszy idącego 
do szkoły. To mieszkania dla no­
wożeńców, to nowe meble, wyko 
nahe z drzewa, ale na maszy­
nach i. narzędziach wykona­
nymi ?e stali. Stal — rodzi 
wszystko czego nam potrzeba do 
życia. T więcej jeszcze — stal to

związana z budową Nowej w j kWartale br, nastąpił dal- 
Muty. 3d tego jak wykona; poważny rozwój ruchu wyua- 
swą pracę, jak szybko ją wy i pracownic^j. W okre-
lt?na“ kiedy PöPb- g. { wszystkich gałęziach

7: S! "s „nr'lvT ÄS
Srt« 2Pf ^nLir'rt'tS! c.loaalWorSkloi,.' U. »-Kr.h.1.
!5, ; "i* » I kwartala ub. ro-b0<"m,iku SpMlM ,gl«żo«ych pro.(,k-

Cały natód '.poWkl Buduje Ko*i«» V™* *• •». i
wąHulę- rtsWwe ś»ce Pol*lJ'van0 4® *rtoTzyst«illa. (•«! 
A to stalowe serce odwdzięczy 
się narodowi polskiemu przez dżie 
siątfici, setki lat’ Wierną służbą 
dla dobrobytu i szczęścia obec­
nego i przyszłych pokoleń.

Jerzy Winni Ok!

S oszczędność, jaką przyniesie za- 
: stosowanie ich w produkcji, wy- 
! nos| ok. 200 milionów zi,
1 Najlepsze rezultaty w zakre­
sie rozwoju wynalazczości pra­
cowniczej Uzyskały w I kwarta-

Brak pracy politycino-uświadiimlającaj
przyczyną niedociągnięć w psdeimowaniu i realizacji 

2©&i>wiązaei produkcyjnych w 5f@ata©rzes<s
„We współzawodnictwie i poprzez współzawodnictwo pracy 

klasa robotnicza wyraża czynem swój stosunek do polityki 
Partii i władzy ludowej, wywiera swój wpływ na przyspiesze­
nie tempa marszu naprzód — ku socjalizmowi. Ale współza­
wodnictwo socjalistyczne wymaga zorganizowania, kierownic- 
twa, systematycznej analizy jego wyników. Wymaga od Partii 
i masowych organizacji społecznych nieustannej inicjatywy i 
trosk! o rozwój coraz to nowych form współzawodnictwa o 
rozszerzenie jego zasięgu i rozmachu".

(Z przemówienia Prezesa Rady Ministrów Bolesława Bie­
ruta na naradzie aktywu górniczego w Stalinogrodde).

Już od początku bieżącego ro-mostkach „Dalmoru", które włą- 
PPD „Dalmer“ w Gdyni bo-jeżyły się do czynu 1-majowego 

’tyka się z trudnościami w real i-! zobowiązania podjęły przeważnie 
Izacji miesięcznych planów poło-[załogi maszynowe, Nie podjęły

Plany te kolejno w śtyćź- 
lutym, marcu i kwietniu nie 

były wykonywane, a aktyw poli­
tyczny wespół 7, dyrekcją przed­
siębiorstwa zastanawiał się, ja! 
naprawić istniejące zło, zwiększy 
stan połowów.

Oczywiście na niewykonani 
planu połowów w „Dalmorże“ zł< 
żyło się wiele przyczyn, jedną 
nich jednak był i jest, brak odpo 
wiednleh kadr w pełni wyfcwal! 
fikowanych, przygotowanych ra 
równo politycznie, jak i zawodo-

bróń, która chroń} pokój, naszą jW0 ^ wykonywania poważnych 
niepodległość przed zakusami ^<Uń ^^aukcy inych na odcinku ;
wrógoW. IrybołóWStwa dhlekomoroktego. ;

Teroz już nas me dziw] gdy

zupełnie zobowiązań załogi stat­
ków stojących ria stoczniach za­
granicznych.

Yjob tnvi ązan i a po de jm o wane 
pr ez załogi statków były czę­
stokroć nierealne. Np. na s-t 
„Rega“ członkowie załogi pod­
jęli zobowiązania reperacji sie 
ci, szkolenia praktykujących 
pracowników i usunięcia nie­
potrzebnego sprzętu z kotłow­
ni, co należy przecież do obo­
wiązków załogi. Typowo nie­
realnym było zobowiązanie za 
logi s-t „Pluton", która posta­
nowiła przekroczyć nałożony 
przed wyjściem w rejs plan 
połowowy. W trakcie połowów 
dział planowania podwyższył 
plan dla „Plutona“ o S ton. a 
następnie o 11 ton. Wpłynęło 
te na załogę demobilizująco i

zobowiązanie nie zostało wy­
konane. Centralny Zarząd Ry­
bołówstwa Morskiego powi­
nien zawczasu określić osta­
teczne plany na każdą jednost 
kę. aby w przyszłości uniknąć 
podobnych wypadków.

Obok wielu błędów i niedocią­
gnięć ma również „Dalmor“ w 
akcji podejmowania i realizacji 
zobowiązań 1-majowych dużo suk 
cesów. Do dnia 1 maja pracow­
nicy „Dalmoru“ wykonali już 80 
proc. podjętych zobowiązań. Ta­
kie statki jak „Derkacz“, który 
wykonał swe zobowiązanie w 127 
proc., „Czubatka“ — w. 116 proc. 
i „Trau“ — w 108 proc. zasługu­
ją na szczególne wyróżnienie. W|

którego załoga podjęła się reali­
zacji sieci uszkodzonych w 60 
proc. we własnym zakresie (sieci 
uszkodzone powyżej 40 proc. nor 
mal nie naprawia sieciami«).

(cz)

le br. załogi zakładów podleg­
łych ministerstwom: hutnictwa, 
przemysłu lekkiego, rolno-spo­
żywczego i maszynowego.

1100 projektów wynalazków, 
usprawnień j udóskohateń tec.lv- 
njcznych zgłosiły w ciągu I kwar­
tału br. brygady inżyniersko-ro­
botnicze. Większość opracowa­
nych przeź brygady pomysłów do 
tyczy zagadnień trudnych, kom­
pleksowych, a więc łączących np. 
problemy technologiczne z próbie 
mami organizacji produkcji itp. 
Wiele zgłoszonych pomysłów u 
możliwi rozpoczęcie produkcji 
nowych, nie wytwarzanych w 
Polsce artykułów oraz zastąpie­
nie importowanych, deficytowych 
surowców, surowcami krajowy­
mi.

W wielu resortach nic rozpa­
trzono dotychczas i nie wprowa­
dzono do produkcji poważnej licz 
by projektów zgłoszonych w ro­
ku ub. Przed aktywem związko­
wym, klubami racjonalizacji i 
techniki oraz zakładowymi ko­
mórkami wynalazczości stoi waż 
nc zadanie spopularyzowania te­
matyki Wynalazczości. Dotyczy 
to zwłaszcza tych Zakładów, w 
których tematyka wynalazczości 
dotychczas zbyt słabo doćicra do 
racjonalizatorów. (PAP)

Ujawnienie afery spekulacyjne!
^wrąsarsaj x wefitą w intiotSiiatac&i

PARYŻ. Tygodnik francuski, ż rTygodnik francuski, ż t kurs dolara wynosi 380 fran- 
„Observateur“ zamieścił ostatnio jków — a W Saigonie 50 ptastrów. 
artykuł, w którym ujawnił skan-jZa 50 plastrów otrzymuje się w 
daiiczną aferę spekulacyjną zwiąj Paryżu 850 franków, tj. przeszło 
żaną z wojną w Indochinach trw»;dwa dolary. W teh sposób przy 
.jącą od przeszło siedmiu lat. ; pomocy legalnego transferu walu 

Stw-ferdzając, że „nie chodzi tuj ty z Paryża do Saigonu i na od- 
siecianii zobowiązania wykonane {o zWyfełe nadużycia lub indywi-jwrót spekulanci otrzymywali 
zostały w 111,4 proc. na 3 dni!dualne przestępstwa, lecz o sys-!przeszło 100 proc. zysku, 
przed' terminem. Wyróżniły się item, ciążący na całym frah-J Tygodnik stwierdza dalej, .*« 
tutaj pracowniczki Elżbieta Ku-jcuskim życiu politycznym i wy- spekulacja plastrami kosztuje 
jawa (259 proc. normy), Małgo-i jaśniający w znacznej mierze po- Francję 5ÖÖ niiliimńw franków 
rzata Dopite (227 proc. normy) ijwody ' kontynuowania wojny w dziennie. Ogólną stratę dewiz 
Anastazja Jeżewska (199.5 proc.Tndochinach“, tygodnik opisuje [przez Francje w dągu siedmiu 
normy). Zrealizowała swe zobo-jcharakter tych spekulacji. Kurs lat, wywołaną tymi spekulacjami 
wiązanie brygada remontowa Stel plastra (waluta marionetkowego. i sztucznym kursem piastra, ty- 

!fana Kierszkiego, która skróciła I reżimu Bao Dai‘a w Indochiftach); .tOdnik ocenia na eo najmniej 
remont statku s~t „Rega“ o 5 dni. i został ustalony dekretem z 25! 1000 miliardów frankór

boldcy hutnicy rriówią o ży­
wej sta]!.

Gigantyczny zespół 
fabryk I wielki port
Nowa Huta, która dopiero się 

buduje, już bierze udział w pro­
dukcji całego kraju. Żeby zrozu­
mieć, jak to się stało trzeba zo­
baczyć Nową Hutę i tych, którzy 
ją budują, Nowa Huta — to £** 
gant, który mocno już zapuścił ko-1 statkach.
dmvnleT3bioni^^mdkrakowsMch1 • sPrawa kad(r -.DaJmórze“ poi (Ciąg dalszy ze str. 1) 
CWhT zaDuścił korzenie f roś-iWinne w okresie ms.- sprawa Frontu Narodowego
p 'f ”k na drożdżach Bo też pto ileźć P°*rtrvm* rozwiązanie, gdyż 

\ !nowwch. kwalifikmvanycb praeowlęgoują go troskliwie rue lada,^^ dostarC35ają prTOdsiębior-
rßCC' m pracuje na budowie j^wu liczne kunsy oraz szkolenie

Zakłady produkcyjne lądo 
„Dalmoru“ wykonały wszystkie 
zobowiązania przed terminem. 
Były to w większości żóbOWiąża- 
ńia krótkofalowe. W trakcie re­
alizacji są teräz zobowiązania dłu 
gófalofwe s-t . Korab I“, którego 
załoga postanowiła pływać bez 
remontu stoczniowego cały se-

e grudnia 1945 r. na 17 franków. [ „SpekulaCja piaśtrah

Stała ta bttląreka przejaw!a ! 
jrię w eedaiennej pracy „Dal-i 
moru, wpływając jednocześnie I 
ujemnie na realizacje planów j 
połowowych. Z brakiem kadr j 
łączą się ściśle częste zmiany; 
rałóg na poszczególnych jedno i 
sikach dalmorowskich —kłopot * 
rybaków dalekomorskich, któ­
rzy nigdy nie mogą pracować J 
w silnych i zgranych kolekty- « si «a T • T T
wach jakie powinny istnieć na j pracując dla Nowe] Huty

stanov
Według danych tygodnika, siła [haniebną aferę pisizb „Obśoi 

nabywcza 10 tysięcy piastre w wivateur“. — Łatwo zrozum ieć~fTc 
Irtdochitt&ch równa kię 70 tysią-jdaje tygodnik — dłaczegc pewi 
com franków, w Paryżu, zaś lO.jlmMc nic chcą. aby wojna ind* 
tysięcy plastrów Wymifcniatio oft- j chińska się Zakończyła... . 
cjalnie na 170 tysięcy franków, i Tygodnik zamieszcza jednocz? 
Wprowadzenie dolarów do speku I śnie fotokopie dokumentów, dc 
lacji zwiększa jeszcze zasięg tych,tyczących machinacji spekukcyj

zon śledziowy i s-t „Wnikania“,machinacji giełdowych. W Raty* nyćh. (PAP)

Robotnicjj gdańskiego »Morpaku«
- pracują dla sociallyrjj w>

15 tysięcy 1
1 fr produkcji Nowej Huty. ftUżeM ż 
rodzinami — 32 tysiące łudzi mieszka 
już w faćwyrił, socjalistycznym mieś­
cie Nowej Hucie, a będzie miesz­
kało 100 tysięcy, I #sżyscy oni pra­
cują dla, Nowej Huty, myślą O Nowej 
Hucie, żyją Nową Hutą. Tam, gdzie 
my widzimy tylko mocarne konstruk­
cje, stalowe, wznoszące się na wyso­
kość kilkudziesięciu metrów oni już 
widzą np. siłownię. Oni widzą wspa­
niałe automaty podające węgiel, wi­
dzą potężne dmuchawce, podsycające 
ter, widza windy i suwnice, za naci* 
śnj.ęćtem guzika preencszace Olbrzymie 
cieżare z jednego końca hall fabrycz­
nej na drygi, i? jednego budynku do 
drugiego. Zresztą takie suwnice pra­
cują już w uruchom idnych zakładach 
mechanicznych Nowej Huty

Nie będzie w Nowej Hwele od 
Thulków. nic się nie. mnarnwje.

wewnętrzne na rejsach szkolenio­
wych.

Ale nie o to nam w dzisiejszym 
artykule chodzi. Poprawę w rea­
lizacji planów połowowych po^in 
na była przynieść „Delmorowi“ 
w ostatnim czasie realizacja zo­
bowiązań 1-majowych. Niestety, 
aktyw polityczny nie potrafił zrrio 
biliżować rybaków dalmorow- 
skich poprzez pracę uświadamia­
jącą do podejmowania zobowią­
zań. Zobowiązania 1-maiowe pod 
jęli w przeważającei części pra­
cownicy lądowi — administracja, 
warsztaty, sieciarnia. Na jednost 
kaćh morskich brak było w wie-

Do żużlu można dor$eszać wapjlu vzypadkach podejmowania zo­
no j powstaje cement, a cement1 bo wiązań produkcyjnych. Na je«*

powiedziała teras Górśka. I zaraz 
zaczęły obmyślać plan działania. 
Trzeba pracować szybko, Szybciej 
niż dotychczas.

—- Inaczej ustawimy prasy, 
obok siebie. Ty będziesz „biła z 
zewnątrz“, a ja „wewnątrz“ — 
Śmiałek komenderowała już tro­
chę młodszą koleżanką z właści­
wą sobie energią i zapałem. —• 
Takim taśmowym systemem bę­
dzie prędzej.

Ani jednej sztuki nie może*

Pierwsza uszczelka dla Nowej 
Huty spadła z maszyny.

Pracowały w milczeniu. 7. za­
cięciem jakimś, nieustępliwe, 
twarde, codziennie przez pełne 
S godzin nie odchodząc od ma­
szyn. W ich ruchach nie było 
nic zbytecznego. Prasy stukały 
równomiernie, a im zdawało Się, 
że w tym stukocie słyszą wy­
raźnie: Nowa - Huta, Nowa - Hu 
ta.

Poważna i trudna to była pra 
ca. Ale jednocześnie radosna. 
Radosna świadomością, że budu-

my zepsuć — upominała Górska.I fa nih bogactwo i siłę^ Iudowei 
Niepotrzebnie zresztą, bo tamta! ojczyzny, ojczyzny, która Anieli 
myślała to samo. j Śmiałek i Helenie Górskiej da-

Właściwe przygotowanie stano- i la 
wiska produkcyjnego, to połowami 
powodzenia. Wiedziały o tym ij 
dlatego same pilnowały ustawia-* 
cza Adamskiego, który ustawiał 
pieczołowicie prasy. Jeszcze razi 
sprawdziły noże...

zawód, • możność pracy na row 
z mężczyznami.

A 3 maja obie z dumą za­
meldowały o wykonaniu swo 
jego zadänia, Na 58 dni pćzed
terminem budowniczowie No 
wej Huty otrzymali uszczelki,

wykonane rękoma robotnic 
„Morpaku“ % Gdańska.

Wieść o ich sukcesie obiegła 
szybko halle produkcyjne. Gdzie­
kolwiek docierała — ludzie czuj 
niej pochylali się Pad maszyna­
mi. Dokładniej i szybciej wyko­
nywali swe planowe zadania, z 
zazdrością, ate i z. dumą myśląc 
o zaszczycie, jaki spotkał ich 
towarzyszki pracy...

# * *
Z samego rana dyrektora P5- 

łato wieża zaczęli odwiedzać 
goście. Już o 8 przyszedł pierw 
szy — Leonard Majchrowicz z 
działu B. Stanął przed biurkiem 
i, przezwyciężywszy zażenowanie, 
krótko i zwięźle zażądał, żeby je 
mu, Majchrowiczowi, przodowni 
kowi pracy, który wyrabia po­
nad 200 proc. normy, powierzyć 
wykonanie następnego zamówię 
Ilia dla Nowej Hiity.

— Wykonani je na pewno nie

1 Górskie!
-3VIo3

gorzej od Śmiałek 
przecież sprawa, całego 
ku“ — budoWa naszej Nowej 
Huty —* powiedział.

A potem zgłaszali się inni.: 
Maria Bartoszek i Budna, Anto­
ni Loroff z działu B i inni. Drzwi 
się po prostu nie zamykały.

Ten zapał P entuzjazm, z ja­
kim załoga „Morpaku“ przyjęła 
uchwałę Prezydium Rządu z dn. 
4 maja w sprawie budowy No­
wej Huty, jest gwarancja, że 
każde zamówienie, które w na­
główku nosić bodzie słowa — 
Nowa Huta, zostanie przez nią 
wykonane jak najszybciej, jak 
najsprawniej i najrzetelniej. Tak. 
robotnicy Wytwórni Uszczelek, a 
wraz z nimi robotnicy całego 
Wybrzeża wykonają swoje za­
dania z honorem, bo rozumieją, 
że Nowa Huta — to znaczy so­
cjalizm.
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